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W IN K  W ILH ELM .

Badanie porównawcze Infusum Sennae 
comp. 1+2 i Infusum Sennae comp. 

świeżo przygot.
Zadaniem mej pracy było stwierdzić, czy znajdują­

ce się w handlu Infus. Sennae composit, 1 + 2  odpo­
wiada wymaganiom lekospisu niemieckiego wydanie 
V i czy jako takie może być używane w aptece.

Dla wykonania powyższej pracy, oraz celem prze­
prowadzenia badań porównawczych wspomnianego 
infusum, przyrządziłem  podług lekospisu niemieckie­
go wydanie V Infusum Sennae composit, i następnie 
porównywałem je z Infus, Sennae composit. przygoto- 
wanem z zagęszczonego preparatu handlowego otrzy­
manego do zbadania.

I n f u s u m  S e n n a e  c o m p o s  i t u m* ) .

F-ol. S ennae conc......................................  , 50 cz.
A q. d e s t i l l a t a .......................................................  450 „
N atrio  k a li t a r t a r i c u m .................................................50 ,,
N a tr  carbon ic .............................................................  1 ,,
M a n n a ...............................................................................100 ,,
S p irit v i n i .........................................................................25 „

Surowiec (liście senesu) oblewa się wodą wrzącą 
i pozostawia na kąpieli wodnej przez 5 minut, często 
mięszając. W wyciśniętym po ostudzeniu płynie roz­
puszcza się sole i mannę, a po przecedzeniu i uzupeł­
nieniu wodą wrzącą do 475 cz. dodaje się przepisaną 
ilość alkoholu i pozostawia 24 godzin w spokoju do 
odstania. Po 24 godzinach zlewa się przeźroczysty 
płyn. z osadu. Tak przygotowane Infus. Sennae com- 
posit, przedstawia przeźroczysty płyn brunatnej barwy 
o charakterystycznym i właściwym zapachu i smaku.

Infus. Sennae composit. należy przechowywać w na­
czyniach szczelnie zamkniętych w miejscu chłodnem.

Celem wykonania drugiego oznaczenia przygotowa­
łem Infus. Sennae composit. z otrzymanego do ozna­
czenia zagęszczonego Infus. Sennae cps. 1+2, rozcień­
czając 1 cz. dwoma częściami wrzącej destylowanej 
wody i po zagotowaniu i przecedzeniu otrzymałem p re­
parat, który winien odpowiadać preparatowi pierw­
szemu, t. j. Infus. Sennae cps. świeżo przygotowa­
nemu.

*) D eutsches A rzneibuch V, str . 287,

Po przygotowaniu w wyżej opisany sposób dwóch 
preparatów Infus. Sennae cps. przystąpiłem do ba­
dania porównawczego, oznaczając kolejno tak  w jed­
nym, jak i w drugim wypadku:

Ciężar właściwy,
Suchą pozostałość,
Ilość popiołu po spaleniu,
Zawartość mannitu i
obecność pochodnych anthrachinonu.

O z n a c z e n i e  c i ę ż a r u  w ł a ś c i w e g o .

Ciężar właściwy oznaczyłem w obu wypadkach za 
pomocą piknometru i otrzymałem następujące wyniki

Przy Infus. przygot, według Ph. G. V , . 1,1345
Przy Infus. concentr. 1 + 2 ......................1,1202

O z n a c z e n i e  s u c h e j  p o z o s t a ł o ś c i .

W tym celu umieściłem w poprzednio przygotowa­
nych i zważonych tyglach porcelanowych około 10 
gramów naparów przeznaczonych do badań i zważy­
łem. Następnie odparowałem płyny na kąpieli wod­
nej, a pozostałość suszyłem w suszarce w tem pera­
turze nieprzekraczającej 100° C, do stałej wagi.

W obu wypadkach otrzymałem wyniki następujące: 
Przy Infus. przygotowanem według Ph. G. V. 26,78%
Przy Infus. concentr. 1 + 2    25,37%

O z n a c z e n i e  p o z o s t a ł o ś c i  p o p i o ł u .

Otrzymaną suchą pozostałość spaliłem w tymże 
tyglu i otrzymałem:
Przy Infus. przygotowanem według Ph. G. V. 3,85%
Przy Infus. concentr. 1 + 2 ..............................3,08%

O z n a c z e n i e  m a n n i t u

Mannit (C^H^O,;) otrzymuje się z manny przez wy­
trawianie alkoholem i krystalizację. Manna zawiera 
od 40 — 75% mannitu, rzadziej i więcej.

Oznaczenie zawartości mannitu w obu preparatach 
Infus. Sennae composit, uskuteczniłem w następujący 
sposób:

5 gramów Infus. Sennae cps. zagęszcza się do po­
łowy, następnie dodaje się około 20 ccm. alkoholu 
i gotuje pod chłodnicą zwrotną w ciągu godziny, są-
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czy gorący jeszcze płyn przez zwitek waty i przepłu­
kuje jeszcze gorącym alkoholem, pozostałość traktuje 
się jeszcze raz gorącym alkoholem i otrzymaną ciecz 
po przesączeniu przez watę łączy się z pierwszym 
płynem. Otrzymaną ciecz gotuje się z węglem zwie­
rzęcym, celem oczyszczenia, oraz sączy na gorąco 
i przepłukuje gorącym alkoholem. Otrzymany alko­
holowy roztwór mannitu odparowuje się na łaźni wod­
nej i suszy w tem peraturze nieprzekraczającej 100° C. 
do stałej wagi. Po wysuszeniu otrzymałem mannit 
o słabo-żółtem zabarwieniu.

W łen  sposób otrzymałem zawartość mannitu dla:
Infus. przygotowanego według Ph. G. V. . . 12,64% 
Infus. concentr. 1 + 2 .........................................10,74%

B a d a n i e  t o ż s a m o ś c i  m a n n i t u .

Celem stwierdzenia tożsamości mannitu wykonałem 
następujące próby i otrzymałem rezultat pozytywny*)

a) Punkt topnienia 165° C. (teoret. 165 — 166" C.),
b) 0,2 gr. mannitu z 5 ccm. ługu sodowego nie daje 

zabarwienia,
c) 0,2 gr. mannitu z 2 ccm. stężonego kwasu siar­

kowego nie daje zabarwienia (cukier trzcinowy),
d) roztw ór Fehlinga przy krótkotrw ałem  ogrzewa­

niu z mannitem nie ulega redukcji, natomiast po 
uprzedniem utlenieniu roztworem kwasu chro­
mowego występuje silna redukcja miedzi, która 
to reakcja nadaje się do stwierdzenia tożsamości 
mannitu **),

e) z alkoholu mannit krystalizuje w postaci dość 
długich igieł,

f) m.krosublimację przeprowadziłem w następują­
cy sposób:

Niewielką ilość mannitu umieściłem na szkiełku ze- 
garkowem i ostrożnie ogrzewałem mikropalnikiem, 
używając jako odbieralnik szkiełek przedmiotowych, 
na których osiadał mannit w postaci nalotu, jednakże 
zaraz po ukończeniu sublimacji zdołałem stwierdzić 
tylko na niektórych preparatach niewielką ilość krysz­
tałków w postaci igieł.

Dokładne wykształcenie kryształów  nastąpiło do­
piero po upływie 24 godzin, koncentrując się najwię­
cej na brzegach odbieralnika w postaci gwiazdek, ga­
łązek i krzaczków utworzonych z igiełkowatych 
kryształków i ich fragmentów ***).

Lepsze wyniki otrzymałem jeszcze, gdy potrakto­
wałem otrzymany preparat na szkiełku kroplą alko­
holu i po 12 godzinach badałem pod drobnowidzem.

Obecność pochodnych anthrachinonu, jak przy In­
fus. Sennae cps. przygotowanem świeżo według Phar- 
macopea Germanica V, tak i przy Infus. Sennae cps. 
przygotowanem z zagęszczonego handlowego prepa­
ratu  1 + 2  stwierdziłem reakcją Borntregera i za po­
mocą mikrosublimacji.

R e a k c j a  B o r n t r e g e r a .

Reakcję tę przeprowadza się w następujący sposób:
1) 10 gr. Infus. Sennae cps. gotuje się z 10 ccm 20% 

ługu potasowego przez 2 minuty, następnie dodaje się 
20 com. H20  i filtruje.

')  H agers H andbuch  de r P h a rm azeu tisch en  P ra x is  t. II, str. 
136, 140.

**) B iochem ie der P flan zen  Dr. F . C zapek  t. I. s. 274 F a rm a- 
zeu tisch e  C hem ie E. Schm id t t. II. s. 317.

***) P flan zen  M ikrochem ie Dr. O. T um m ann s. 130, 131.

Przesącz zakwasza się lekko kwasem solnym i wy­
trząsa eterem. E ter ten kłócony z amoniakiem daje 
czerwone zabarwienie*).

2) 5 gr. Infus. Sennae cps. gotuje się z 10 ccm, alko­
holowego roztworu ługu potasowego przez kilka mi­
nut, następnie dodaje się 10 ccm. wody i filtruje. Po 
słabem zakwaszeniu kwasem solnym wytrząsa się pod­
wójną ilością benzolu,

5 ccm. benzolowego roztw oru kłócone z równą obję­
tością amoniaku zabarwia tenże na-wybitnie czerwo­
ny kolor **).

M i k r o s u b l i m a c j  a.

Zastosowanie mikrosublimacji na odparowane 
wprost Infus. Sennae cps. nie dawało zadowalających 
wyników.

Przy odsublimowaniu pozostałości z eterowego wy­
ciągu, przygotowanego w ten sam sposób, jak przy 
reakcji Borntregera, po wykonaniu większej ilości 
prób, które badałem pod drobnowidzem, otrzymałem 
następujące wyniki:

Na szkiełku przedmiotowem, które używałem jako 
odbieralnika podczas sublimacji, kryształów jako ta ­
kich me otrzymałem, lecz jedynie naloty, t. j. masę 
krystaliczną, przedstaw iającą się pod drobnowidzem 
w postaci kuleczek, na k tóre podziałałem alkoholo­
wym roztworem ługu potasowego.

Odczynnik ten wprowadzałem bardzo małemi ilo­
ściami na obserwowane pod mikroskopem miejsce za 
pomocą pipetki przygotowanej z rurki szklanej o prze­
kroju około 2 mm. zakończonej kapilarką.

Stosując w ten sposób reakcję mikrochemiczną 
otrzymałem w kilku próbach, lecz nie we wszystkich, 
obrazy o silniejszem lub słabszem czerwonem zabar­
wieniu, gdyż anthrachinony z alkaljam i dają czerwo­
ne zabarwienie.

Podczas badania pochodnych anthrachinonu zawar­
tych w Cortex Frangulae, Rhiz. Rhei za pomocą mi­
krosublimacji kryształy występują wyraźniej. Fol. 
Sennae natomiast nie daje tak dobrych rezultatów ***).

P o r ó w n a n i e ,

Porównuwując wyniki badań otrzymałem następu­
jące różnice:

Infus. Sennae  cps. W edł. P h .G . V. C oncent, 1 + 2 R óżnice
C iężar w łaściw y 1.1345 1,1202 0,0143
S ucha  p o zo sta ło ść 26,78%) 25,37% 1,41%
P o zo sta ło ść  pop io łu 3,85% 3.08% 0,77°/o
Z aw arto ść  m an n itu 12,64% 10,74% 1,90%
P ochodne  an th rach in o n u do d a tn i do d a tn i

Jak  wskazują różnice wyników badania porównaw­
czego między jednem a drugiem infusum, używanie 
w aptekach Infus, Sennae cps, przygotowanego z za­
gęszczonego handlowego preparatu 1 + 2  nie jest 
wskazane,

W celu istotnego potwierdzenia, że do celów lecz­
niczych winno się używać tylko Infusum przygotowa­
nego świeżo, według lekospisu, wykonałem dodatko­
wo następującą próbę:

*) H agers H andbuch  d e r P h a rm azeu tisch en  P ra x is  t, II  s. 694.
**) H agers H andbuch  de r P h a rm azeu tisch en  P ra x is  t. II. s. 

1330. P h a rm aco p ea  G erm an ica  VI, s. 228
***) K om entar des D. A. B. VI. s. 676.
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Świeżo przygotowane Infus. Sennae cps. poddałem 
pasteryzacji, t. j. ogrzewałem trzykrotnie w temp. 80° 
C. przez godzinę w butelce szczelnie zamkniętej i od­
stawiłem na przeciąg 6 tygodni w chłodnem miejscu.

Tą samą próbę wykonałem z Infusum przygotowa- 
nem z zagęszczonego Infus. Sennae cps. 1 +  2 w tych­
że samych warunkach. Okazało się, że z dwu wspom­
nianych prób tylko pierwsza nie uległa zmianie, na­
tomiast druga wykazała zmianę i to ujemną, objawia­
jącą się w postaci pleśni, którą określiłem jako Pé­
nicillium glaucum. P. Crusłaceum—pleśń pędzlowata. 
Pénicillium glaucum jest nazwą zbiorową dla więk­
szej ilości bardzo podobnych sobie gatunków, należą­
cych do najpospolitszych pleśniaków.

Niezależnie od tego, infusum to wykazało reakcję 
kwaśną, co przy dobrem infusum nie jest pożądane.

Jeżeli chodzi o wygląd jednego i drugiego infusum, 
to świeżo przygotowane podług lekospisu jest prze­
zroczyste jasno-brunatnej barwy z odcieniem zielon­
kawym, podczas gdy infusum przygotowane z zagę­
szczonego handlowego preparatu jest nieco mętne 
i barwy ciemno-brunatnej.

Na podstawie przeprowadzonych badań porównaw­
czych, następnie wyglądu, b arw y ,. smaku i trwałości 
preparatu stwierdzam, że do celów leczniczych wska­
zane jest używać tylko naparu świeżo przygotowanego 
według lekospisu, gdyż taki preparat jest trwalszy, 
daje się dobrze przechowywać i może być używany 
nawet po kilku tygodniach.

L IT E R A T U R A .

1) D eu tsch es A rzn eib u ch  V.
2) D eu tsch es A rzn eib u ch  VI.
3) K o m en ta r zum  D eu tsch en  A. B. VI.
4) H agers H and b u ch  d e r P h a rraa c eu tiec h en  P rax is.
5) P o d ręczn ik  do ćw iczeń  an a lity czn y ch  z Chem ji fa rm aceu t. 

O lszew ski i Zalew ski.
6) Schule  d e r P h a rm ac ie  P rof. Dr. Thom s u. Prof. Dr. E.

Gili.
7) B iochem ie d e r P flanzen  Dr. F r ie d r ic h  C zapek.
8) B iologieches H an d lex ieco n  t. II i t. VIII.
91 P h a rm azeu tisch e  C hem ie E. Schm idt.

10) P flanzen  M ikrochem ie  Dr. O tto  Funm ann.
11) D ie O fficinallen  Pflanzen  d e r P h a rm ac ep e a  G erm an ica  

Dr. F. 0 .  Kohi.
12) C hem ie d e r  P flan zen ste ffe  Dr. G eorg  T rie r.
13) M ikrochem ie d e r P flanzen  Dr. H ans M olliech.
14) G rund lagen  und E rgebn isse  d e r P flanzenchem ie  Prof. E. 

E uler.
15) A rzn eid ro g en  Dr. H. Zeernig .
16) P ra c a  m ag iste rsk a  kol. W ł. S in ieckiego, b ad an ia  e x tra -  

k tó w  na  d ro d ze  m ikrosublim acji.

Streszczenia z czasopism obcych.
F A R M A C JA  STO SO W A N A .

T rw ałość nalew ki naparstnicow ej badana na żabach. F. W o-  
k es  (Quat.  Journ. Pharm. Pharmacol. 1930, str. 205). D łużej 
p rzechow yw ana T ra  D ig ita lis  w y k azu je  s ta ły  sp ad ek  d z ia łan ia  
fizjologicznego. W  pierw szych dziew ięciu  m iesiącach sp adek  
ak tyw ności w ynosi 3% , w następ n y ch  zaobserw ow ać m ożna sp a ­
dek coraz  gw ałtow niejszy , aż  w reszcie  po up ływ ie  szesnastu  
m iesięcy a u to r s tw ie rd z ił zm niejszen ie  się o Vs w yjściow ej w a r­
tośc i nalew ki. T rw ałość  zależy  od sto p n ia  s tężen ia  jonów w odo­
row ych, p rzyczem  optim um  wynosi 5.47 do 5.93. P rz y  P H  8 n a ­
lew ka w y kazu je  n a jm n ie jszą  trw ałość ,

Niezgadzająca się m ieszanina medinalu wzgl. luminalu z w od­
nikiem  chloralu. E. R u p p  i A . Poggendorff  ( A po th .  Ztg.  1931, str.

503). W  w odnych roz tw orach  w yp iera  w odnik  ch lo ra lu  z m ed i­
n a lu  i sodow ej pochodnej lum inalu  w olne kw asy  barb itu row e, 
w tym  w y p ad k u  w ero n al wzgl. lum inal zm ydla  się p rzy tem  
do chloroform u, K om binacyj tego ro d z a ju  pow inno się zatem  
w recep tu rze  unikać.

Studja nad wyciągam i płynnem i z roślin krajowych.
L. Króber  (Pharm. Zentrh.  1931, str. 254). W  dalszym  ciągu 
sw ych b ad ań  (por. K ron. Farm , 1931, str . 38) o trzy m ał a u to r  zap. 
m ieszan iny  3 cz, a lkoho lu  i 7 cz, w ody E x tr. rad , G en tian ae  
fluid, o c. wł. 1,092 p rzy  19" C. Sucha pozostałość  w ynosiła  
29.64% (D. A. — B. 6. w ym aga 33%  pozosta łośc i), pop ió ł z a ­
w ie ra jący  znaczne ilości m anganu  0,4% . N iska  zaw arto ść  isto t 
w yciągow ych  w sk az u je ‘na  n ieo d p o w ied n ią  m ieszan inę a lkoho lu  
i w ody, u ży tą  do p rzygo tow an ia  w yciągu.

W yciąg z goryczki d a je  obfity  s trą t, je s t lepki, b arw y  m ali­
nowo - czerw onej, woni siln ie  arom atycznej i sm aku  n a jp ie rw  
arom atycznego  i słodkiego, n astęp n ie  trw a le  gorzkiego. S trą t  
o trzym any  p rzez zm ieszanie w yciągu z rów ną ob ję to śc ią  wody 
nie rozpuszcza się w alkoholu , rozpuszcza  się n a to m ias t łatw o 
z b arw ą  ciem no - czerw ono - b ru n a tn ą  po d o d an iu  ługu. D o d a ­
tek  rów nej ilości a lkoho lu  do wyciągu pow oduje  w ydzielen ie  
się k łaczk o w ateg o  s trą tu  n ierozpuszczalnego  w w odzie, ro zp u sz ­
czalnego  n a to m ias t w ługu  z b a rw ą  ciem no-w iśn iow o-czerw oną, 
w rozcieńczonym  zaś k w asie  solnym  z b a rw ą  żó łto -cze rw o n ą. 
C h lo rek  żelazow y barw i w yciąg brudno-b runatno-o liw kow o-z ie- 
lono, p rzyczem  tw o rzy  się po up ływ ie  pew ngo czasu  obfity  s trą t. 
Z m ętn ien ie  i o sad  d a ją  rów nież kw as siarkow y i garbnikow y, 
odczynn ik  M ay era  i ro z tw ó r Lugola. D o k rap lan ie  w yciągu do 
ro z tw o ru  F eh lin g a  zm ien ia  b a rw ę  tego  osta tn ieg o  na  c iem no­
zie loną, p o  ogrzan iu  w y d z iela ją  się  znaczn e  ilości tle n k u  m ie- 
dziaw o-m iedziow ego . O ctan  ołow iu  s trą c a  obfity  osad; po  od ­
sączeniu  n ie  o trzym uje  się ponow nego osadu  z tym  odczynnikiem  
w brew  regu le  obow iązującej ogólnie d la  w yciągów  p łynnych . 
O becności substancy j h em olitycznych  n ie  stw ierdzono .

C H E M JA .

Sam orzutne zmiany w  roztworach chlorow odorku heroiny. 
A. Goris i J .  Fourm on t  (Buli .  Sc. Pharmacol. 1931, str. 273) 
stw ierdzili, że w roz tw orach  ch lo row odorku  dw uacety lom orfi- 
ny n a s tęp u je  po pew nym  czasie ro z k ła d  z u tw orzen iem  w p ie rw ­
szym  rzęd z ie  acety lom orfiny  (zm ydlenie g ru p y  acotylow ej e s try ­
fiku jącej grupę fenolow ą), n astęp n ie  zaś tw orzy  się ch lo row o­
dorek  m orfiny  (zupełne zm ydlen ie  grup  ace ty lo w y ch ). P rzech o ­
w yw anie zatem  ch lorow odorku  hero iny  w roztw orze, np. w  p o s ta ­
ci zas trzy k ó w , n ie  jest w sk azan e  p rzez  czas zby t długi, gdyż 
ro zk ład  n a s tęp u je  n a jd a le j do 4 m iesięcy.

TO K SY K O LO G JA .

W yciągi części zw łok, otrzym ane w  przebiegu analizy sądo­
wej w edle  m eto d y  S ta s-O tto -O g ie ra  z aw ie ra ją  sze reg  sk ład n ik ó w  
u tru d n ia jący ch  w y trząsan ie  ich lo tnem i rozpuszczaln ikam i. 
W iększość  ty ch  n iep o żąd an y ch  sk ładn ików , jak  lipo idy , k w asy  
kw asy  tłuszczow e, sole kw asów  żółciow ych m ożna u sunąć  d o ­
d a jąc  do w odnego roz tw oru  p o zosta łośc i po o d p aro w an iu  a lk o ­
ho lu  k ilk a  ccm  10% ro z tw o ru  BaCL. S k o ro  d o d aw an y  k ro p la ­
mi roz tw ór B aC Is n ie pow oduje  ju ż  zw iększan ia  się osadu , o d ­
w irow uje  się odsącza n ie ro zpuszczalne  zw iązk i barow e i w y trą ­
ca ew. n ad m ia r soli barow ej k ilk u  kr. rozc. kw asu  siarkow ego. 
P rz e jrz y s ty  p rzesącz  n a d a je  się  d o skonale  do w y trząsan ia  lo ­
tnem i rozpuszczaln ikam i. Sposób ten  o d d a je  dobre  usługi 
szczególnie p rzy  b ad an iu  toksykolog icznem  n a  obecność p ocho­
dnych kw asu barb itu row ego . (C h era m y  i Lagarce, Journ .  Pharm.  
Chim. 1930, t. X II ,  str. 366.)

(«■)■
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CZ. F IN K -F IN O W IC K I.

Zagadnienie ustroju aptekarskiego.
K o re fe ra t w ygłoszony na IV  K ongresie  M ięd zy n aro d  U n ji 

F a rm ac . P rac .

Prawidłowe rozwiązanie ustroju aptekarskiego 
jest zagadnieniem pierwszorzędnej wagi nietylko dla 
nas zawodowców, lecz i z punktu widzenia interesów 
państwa i społeczeństwa.

Farm acja była kolebką natik przyrodniczych. Cały 
szereg wybitnych uczonych, chemików, fizyków, bo­
taników byli właściwie czynnymi- aptekarzam i i nauki 
przyrodnicze w sweim rozwoju do dni ostatnich dużo 
zawdzięczają pracom aptekarzy.

Z aptek powstały obecne tytany przem ysłu chemicz­
nego — fabryki Wellkomma, Parkę Davis, Mercka, 
Scheringa, Kahlbauma, U nas założycielami wielu 
fabryk chemicznych byli również aptekarze.

Zależnie od tego, jak będzie rozwiązana sprawa 
ustroju aptekarstwa, — ułoży się dalszy jego rozwój. 
Niestety, przy obecnej obojętności społeczeństwa i nie­
docenianiu przez czynniki decydujące zagadnień, do­
tyczących najżywotniejszych naszych spraw, możemy 
znaleźć się w warunkach uniemożliwiających utrzy­
manie zawodu na należytym poziomie.

Przystępując do omówienia ustroju aptekarstwa, 
przedstawię w krótkich słowach stan obecny i posta­
ram się wysnuć wnioski w odniesieniu do nowoczes­
nych zadań farmacji. Nie będę omawiał rozwoju apte­
karstwa w przekroju czasu, zaznaczę tylko, że byliśmy 
przez dłuższy czas ściśle związani z medycyną i że 
dopiero średniowiecze przynosi względny rozdział. 
Niestety i do dziś dnia lekarze częściowo zaopatrują 
ludność w leki (domowe apteczki lekarzy, apteki szpi­
talne pod kierunkiem lekarzy). P rzy rozdziale funkcji 
medycyny i farmacji często powstawała' administra­
cyjna zależność od lekarzy ze szkodą dla normalnego 
rozwoju farmacji.

Obecnie obowiązujące ustawodawstwa można po­
dzielić na trzy zasadnicze grupy.

1) Oparte na rozbudowie aptek państwowych, sa­
morządowych lub instytucji społecznych,

2) O parte na zasadzie dowolnego zakładania aptek, 
które można podzielić na:

a) bez żadnych ograniczeń,
b) z zastrzeżeniem prawa zakładania i prowa­

dzenia aptek—farmaceutom,
3) Oparte na systemie koncesyjnym z podziałem na:

a) apteki sprzedajne na prawach prywatnej w ła­
sności,

b) sprzedajne tylko farmaceutom,
c) koncesje osobiste - dziedziczne,
d) koncesje osobiste - niedziedziczne, — przy- 

czem obowiązujące obecnie ustroje są prze- 
przeważnie mieszaniną podanych wyżej sy­
stemów zasadniczych.

A p t e k i  P a ń s t w o w e .

Tylko jedno państwo, Rosja Sowiecka, przeprowa­
dziło konsekwentnie zasadę upaństwowienia aptek. 
Farmaceutom przysługuje jedynie prawo pracy w ap­
tekach. Poziom aptek sowieckich oraz czynione gdzie 
niegdzie z ujemnym wynikiem próby upaństwowienia 
aptek skłaniają nas do odrzucenia systemu aptek pań­
stwowych.

Apteki samorządowe spotykamy w Bułgarji, czę­
ściowo w Polsce. W  innych państwach tylko wyjątko­
wo. Zakładane przeważnie w celach zysku, naogół sto­
ją niżej od aptek publicznych.

W ostatnich kilkunastu latach nastąpił rozwój in­
stytucji ubezpieczeniowych. W  niektórych państwach 
nadano im prawo zakładania własnych aptek. Szeroko 
rozbudowane w Polsce, prowadzone są wyraźnie 
w celach zaoszczędzenia wydatków na leki. Szczegól­
nie ujemną stroną jest tu  zależność kierowników aptek 
od władz administracyjnych instytucji, w trącających 
się w codzienny tryb życia apteki, oraz dążenia zarzą­
dów instytucyj ubezpieczeniowych wyłączenia aptek 
Kas Chorych z pod kontroli ogólnych władz farm a­
ceutycznych. Pomimo dużej skali urządzenia tych 
aptek, obserwujemy brak urządzeń umożliwiających 
pracę naukową Z tych względów do typu aptek Kas 
Chorych również musimy odnieść się z zastrzeżeniem.

S y s t e m  d o w o l n e g o  z a k ł a d a n i a  a p t e k .

a) bez żadnych ograniczeń.
Tylko niektóre ustawodawstwa nie przewidują kon­

troli nad obrotem lekami. Są to wypadki rzadkie spo­
tykane jedynie w nielicznych stanach Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej i w jednym kantonie 
w Szwajcarji. Ponieważ w ustrojach społecznych na­
wet na prawo jazdy jest wymagane świadectwo 
uzdolnienia, nie można więc zaopatrywania ludności 
w leki pozostawić w rękach laików.

Inaczej sprawa przedstawia się z b) systemem 
swobodnego otwierania aptek z zastrzeżeniem prawa 
do zakładania i prowadzenia aptek wyłącznie farm a­
ceutom.

Szereg państw cywilizowanych, a mianowicie: An- 
glja, Belgja, Francia, Hiszpanja, Holandia, Japonja1, 
Portugalja, Stany Ziednoczone Ameryki Północnej 
i państwa Ameryki Południowej nie przewidują spe­
cjalnych ograniczeń w zakładaniu aptek. Zastrzegaią 
one to prawo tylko dla farmaceutów o pełnych kwali­
fikacjach lub żądają postawienia na czele apteki od­
powiedzialnego zarządcy farmaceuty. Jest to jeden 
z dwu systemów szeroko stosowanych w świecie.

Drugi system koncesyiny, spotykamy w Austrji, Buł­
gar ji. Czechosłowacji, Estonii, Finlandji, Grecii Ita- 
lji, Jugosławii, Litwie, Łotwie, w Niemczech Norwe- 
gji, Polsce, Rumunji, Szwecji, Turcji i w Węgrzech.

Jak  łatwo można zauważyć są to państwa przeważ­
nie blisko siebie położone. To ułatwiło przesiąkanie 
podobnych prądów w różnych okresach czasu i stad 
pochodzi oodobieństwo systemów. W  większości tych 
państw, skutkiem kolejnego nawarstwiania się ustaw 
z różnych okresów, spotykamy obecnie skomDlikowa- 
na nieraz mieszaninę kilku typów koncesji jednocze­
śnie. Uważam to za obiaw bezwzględnie szkodliwy. 
Apteki istnieiące w chwili wprowadzenia nowej usta­
wy powinny być dostosowane do nowych przepisów 
i zrównane w prawach z nowemi aptekami.

Omówię ogólnikowo każdy ze wspomnianych wyżej 
typów aptek koncesyjnych.

a) Koncesje sprzedaine bez ograniczenia Dowstały 
przeważnie w średniowieczu, t. zw. realne lub uorzy- 
wileiowane, w niektórych wypadkach z przywilejami 
wyklucz a jącemi inne osoby od wykonywania zawodu 
w określonej mieiscowości. Spotykamy ie bądź jako 
zjawisko trwałe, bądź jako przejściowe do czasu, g d y  

zostaną zrównane w prawach z koncesjami osobistemi,
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powstałem! na zasadzie później wprowadzonych 
ustaw.

Podlegają prawom dziedziczenia na ogólnych zasa­
dach prywatnej własności. Nabyć taiką aptekę może 
dowolnie każda osoba z obowiązkiem utrzymywania 
odpowiedzialnego zarządcy farmaceuty.

b) Koncesje sprzedaijne zawodowcom spotykamy 
bądź jako twór wyraźnie przewidziany ustawą, bądź 
jako koncesję osobistą, z prawem przedstawienia na­
stępcy. W ostatnim wypadku nabywcy inwentarza 
apteki władza obowiązana udzielić koncesję. Przeważ­
nie dziedziczne, lecz często z ograniczeniem praw 
dziedziczenia do wdów i dzieci,

c) Koncesje osobiste dziedziczne (dla wdów i dzie­
ci). Koncesja po śmierci koncesjonarjusza powraca 
do państwa i zostaje udzielona ponownie. O trzym ują­
cy koncesję obowiązany do opłaty koncesyjnej oraz 
nabycia inwentarza poprzedniej apteki.

d) Koncesje osobiste niedziedziczne, w razie śmier­
ci koncesjonarjusza podlegające w krótkim okresie 
czasu (1 ■— 2 lata) likwidacji.

W niektórych ustawodawstwach są przewidziane dla 
wdów i sierot emerytury, wypłacane z funduszu pow­
stającego bądź z opłat pobieranych przy udzielaniu 
koncesji, bądź z obowiązkowego ubezpieczenia rodzi­
ny przez posiadacza koncesji.

Jak  widzimy z powyższego przeglądu, ustawodaw­
stwa większości państw przyjm ują dwie wypróbowane 
i szerzej stosowane zasady, obie oparte na posiadaniu 
przez prowadzących apteki odpowiednich kwalifikacyj 
zawodowych.

Można by przypuszczać, że żądając odpowiednich 
kwalifikacji od farmaceutów, państwo ustali ramy 
pracy umożliwiające nam egzystencję. Niestety, usta­
wodawstwa wielu państw upoważniają lekarzy do 
dostarczania leków. Gorzej jeszcze odbija się na sta­
nie posiadania aptek rozzuchwalenie drogerji, które 
szczególnie po wojnie zaczęły wkraczać w dziedzinę 
zastrzeżoną dla aptekarstwa. Z braku dostatecznej 
egzekutywy władze nadzorcze często nie są w możno­
ści ukrócić te nadyżucia. Od lekarzy, mających wy­
łączne prawo leczenia, możemy żądać przestrzegania 
naszej wyłączności w dostarczaniu leków. Musimy 
bronić wytrwale kardynalną zasadę racjonalnie roz­
budowanego ustroju aptekarskiego.

W y ł ą c z n o ś ć  z a w o d o w a .

Również w ramach wyłączności zawodowej winna 
być rozwiązana sprawa władz farmaceutycznych, któ­
re powinny rekrutować się tylko z ludzi o wykształ­
ceniu farmaceutycznem.

Dalszy rozwój ustawodawstwa może pójść dwiema 
drogami:

1) przez nadanie wykwalifikowanym farmaceutom 
prawa swobodnego wykonywania zawodu bez żadnych 
ograniczeń.

2) przez nałożenie obowiązku przepisowego urzą­
dzenia warsztatu pracy — apteki, w której dopiero 
farmaceuta może pracować.

W drugim wypadku, żądając urządzenia apteki 
według pewnych zasad, ustawodawstwo powinno oto­
czyć aptekę opiekę, umożliwiająca urządzenie i utrzy­
manie jej na dostatecznie wysokim poziomie. I rze­
czywiście, w państwach, gdzie zakładanie i urządzenie 
aptek pozostawione jest własnej woli i własnym siłom 

otekarzy, apteki noszą raczej charakter handlowy,

rozwijając dla doraźnych zysków szeroko działy luźno 
związane z aptekarstwem.

Gdzie państwo reguluje zakładanie aptek i poniekąd 
zapewnia możność egzystencji apteki rozwijają sze­
rzej dział właściwego zakresu swojej pracy. Są one 
lepiej zaopatrzone w niezbędne utensylja i cieszą się 
większą powagą w społeczeństwie.

Drugie zjawisko, które można obserwować w pań­
stwach z wolnym osiedlaniem się aptekarzy, to upo­
śledzenie małych osad. Zjawisko spotykane wśród 
innych zawodów — dążenie do większych ośrodków — 
spotykamy i wśród aptekarzy. Skutkiem tego powsta­
je nadmiar aptek w większych miastach i brak w ma­
łych.

Analizując warunki pracy farmaceuty, musimy 
stwierdzić, że różnią się one znacznie od warunków 
pracy w innych zawodach, które nie potrzebują do 
pracy wykonywanej osobiście tak skomplikowanego 
warsztatu, jakim jest apteka. Urządzenie apteki, wie­
lotysięczny wykaz środków, który apteka powinna po­
siadać, nie można porównać z urządzeniem gabmetu 
lekarza lub prawnika. Apteka walizkowa nie może być 
przecież ideałem, do którego dążymy. Zaniedbanie 
i brak zrozumienia dla potrzeb szeroko rozbudowanej 
i dobrze zaopatrzonej apteki spowoduje w rezultacie 
upadek aptekarstwa, albowiem aptekarz przy najwyż­
szych kwalifikacjach naukowych nie dysponując od­
powiednio urządzonym aparatem, nie wyzyska swoich 
wiadomości. Dla wykwalifikowanego aptekarza m iej­
scem pracy może być tylko wzorowo urządzona 
apteka.

Aby utrzymać apteki na wysokim poziomie i umoż­
liwić sobie wykonywanie zawodu, skłaniamy się do 
przyjęcia drugiej zasady ustroju, t. j. d o  o g r a n i ­
c z o n e g o  o t w i e r a n i a  a p t e k ,  r e g u l o w a ­
n e g o  p r z e z  p a ń s t w o .

Przyjm ując zaisadę ograniczonego otwierania aptek 
dla podniesienia ich wyposażenia, mamy prawo żądać 
dopełnienia tego postulatu. Urządzenie aptek powinno 
obejmować wszystkie niezbedne utensylja potrzebne 
do sporządzania leków, do kontroli otrzymywanych 
orepasratów i umożliwić pracę naukową aptekarzom 
Pracujac w dobrze urządzonej aptece damy lud­
ności lek właściwie przyrządzony, o sprawdzonym 
fkładzie, za jakość którego będziemy ponosili 
pełną odpowiedzialność i do którego chory będzie 
mógł mieć całkowite zaufanie. Zwracając sie do spo­
łeczeństwa z tak sprecyzowanem żadaniem wyłączno­
ści zawodowej, mniemam — należną wyłączność 
wreszcie otrzymamy. Na zazadzie wyłączności zawo­
dowej orawo do otwierania apteki może otrzymać ty l­
ko wykwalifikowany farmaceuta. Po tikończeniu stu­
diów umwersyteckich winna być przewidziana cztero- 
piecio-letnia Drak+vka zawodowa, uprawniająca do 
zarzadu aoteki. Prawo na założenie własnej apteki 
uzvskuie się po odbvc;u dalszej 5 — 6 letniej pracy. 
Zwiekszenie lat praktyki, uorawniajacej do prowa­
dzenia własnej aoteki, wpłynie dodatnio na poziom 
i wyrobienie aptekarza.

Wzorowe urządzenie apteki pociąga za sobą wyda­
nie na ten cel znacznych funduszów. Aby zachęcić do 
włożenia potrzebnego kaoitału, musimy zapewnić i ego 
zachowanie i zwrot. Obecn;e ustawodawstwa zabez­
pieczają zwrot włożonego kapitału przez — przy kon­
cesjach sprzedainych — prawo sprzedaży apteki przy 
koncesjach osobistych — nałożenie przymusu na no 
wego koncesjonarjusza odkupu inwentarza apteki.
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Drugi system ma następujące wady:
Stwarza ciągłe nieporozumienia przy przymusowem 

kupnie — sprzedaży inwentarza apteki.
Stwarza trudności przy wyborze zmianie miejsca 

'zamieszkania dla posiadających już koncesję.
W żadnym z zawodów nie spotykamy takiego przy­

wiązania do miejsca i takiego skrępowania, jak w ap­
tekarskim przy systemie koncesji osobistej. A ptekarz 
bywa zmuszony do zamieszkiwania w określonej m iej­
scowości i w razie potrzeby zmiany miejsca zamiesz­
kania z powodu spraw rodzinnych, zdrowotnych lub 
osobistych, stoi nieraz przed trudnościami niemożli­
wemu do rozwiązania. Jeśli do tego dołączyć przym u­
sowy poniekąd wybór zawodu farmaceutycznego dla 
dzieci aptekarzy, dla których jest to jedyna możność 
zachowania całej wartości apteki, to lepsze rozwiąza­
nie widzę w systemie koncesyjnym z prawem sprze­
daży aptek, aczkolwiek uchwały III Kongresu Unji 
Międzynarodowej idą w 'kierunku koncesyj osobistych 
niesprzedajnych.

Ilość aptek powinna być regulowana stosownie do 
ilości ludności. Dotychczasowe normy powinny być 
znacznie obniżone i określone tak, aby możliwie zbli­
żyć cenę sprzedażną apteki do ceny jej urządzenia. 
Różnice mogą być tylko nieznaczne.

P r a w o  d z i e d z i c z n o ś c i  a p t e k  winno być 
zachowane z ograniczeniem do wdów i dzieci.

Zarząd apteki winien być dopuszczalny tylko na 
okres przejściowy, (choroba, urlopy, stud ja). W razie 
stałej niezdolności do pracy — przymusowa dzierża­
wa. Jestem  zwolennikiem raczej tolerowania dzier­
żaw, niż zarządu, wtedy bowiem stojącemu na czele 
apteki aptekarzowi zapewnia się większą niezależ­
ność. Wdowy i dzieci muszą albo sprzedać aptekę, 
albo wydzierżawić ją. Prawo kupna apteki winno 
przysługiwać jedynie mającym prawo do ubiegania 
się o koncesję. Prawo objęcia dzierżawy winno przy­
sługiwać również mającym prawo zarządu.

Apteki nawet najlepiej urządzone, o ile w nich bę­
dzie zatrudniony personel niefachowy, nie umiejące 
należycie wyzyskać wyposażenie apteki, nie mogą dać 
gwarancji dobroci leków. Dlatego w ustawie powinno 
być wyraźnie zagwarantowane wyłączne prawo far­
maceutów do pracy fachowej w aptekach.

Również ustawowo powinien być nakazany obowią­
zek posiadających koncesje do uregulowania wyso­
kości poborów w porozumieniu z farmaceutami pracu­
jącymi. Może być to zrob;one na podstawie Kasy 
Płac, bądź na podstawie umów zbiorowych.

Przez stworzenie specjalnego funduszu z opłat po­
bieranych przy nadawaniu nowych i przenoszeniu kon­
cesji już istniejącej apteki zapewni się byt podupad­
łym kolegom i ich rodzinom.

Przyjm ując zasadę wzorowo urządzonych aptek, 
pozbawimy szereg małych osad wogóle aptek. I wów­
czas zmusimy władzę do tolerowania lub ustawowego 
wprowadzania tak zw. domowych aptek lekarzy. Dla 
zachowania wyłączności zawodowej musimy zrobić 
pewien wyłom w systemie koncesyjnym.

W osiedlach, posiadających poniżej określonego mi­
nimum ludności, a leżących w pewnej odległości od 
istniejących aptek, każdy farmaceuta mający prawo 
zarządu może uruchomić aptekę na drodze meldunko­
wej i za półrocznym zawiadomieniem władzy dowol­
nie zamknąć takową. W  raizie rozpisania konkursu na 
koncesję w miejscowości, gdzie jest apteka meldunko­

wa, właściciel takiej apteki ma pierwszeństwo przy 
otrzymaniu koncesji. Posiadanie apteki meldunkowej 
nie może uszczuplać praw  do ubiegania się o koncesję 
na aptekę normalną.

Kończąc swój referat, w którym starałem  się poru­
szyć najważniejsze zagadnienia ustroju aptekarstwa, 
pozwolę sobie streścić swoje wywody w słowach: l e k  
'z a p t e k i  p r z e z  a p t e k a r z a .

Świadomi dorobku farmacji, włożonego do skarbni­
cy wiedzy ludzkiej, i obowiązku naszego niesienia po­
mocy cierpiącym powinniśmy wytrwale walczyć o po­
ziom naszych warsztatów i nieść wysoko sztandar far­
macji.

Ustrój aptekarstw a w Rzpl. 
Czecho słowacki ej.

S treszczen ie  k o re fe ra tu  Mag. W. K a żd y ,  (P rag a).

Republika czechosłowacka nie ujednostajniła dotąd 
ustroju, odziedziczonego po zaborcach, toteż w Cze­
chach, na Morawach i Śląsku obowiązuje dotąd usta­
wa austrjacka. na Słowaczyźnie i Rusi Przykarpac- 
kiej — węgierska.

1. W a r u n k i  p r a c y  w z a w o d z i e :  m atu­
ra i zaświadczenie lekarza urzędowego o zdatności 
kandydata do pracy w zawadzie aptekarza. Dwuletnia 
praktyka. Aspirantów obowiązuje ustawa o wynagro­
dzeniu, przynależności do Kasy Chorych i czasie p ra ­
cy. Nie dotyczy ich ustawa przemysłowa!, a ich sto­
sunek służbowy nie jest dotąd uregulowany. Zakoń­
czeniem praktyki jest egzamin tyrocynjalny, poczem 
kandydat może rozpocząć stud ja uniwersyteckie.

2. S t u d ' j a ,  czas trw ania: 2 laita. P rojekt reformy 
domagał się przedłużenia stud j ów do 8 sem.

3- U s t r ó j  a p t e k .  Na terenie Rz. Czechosłow. 
istnieją apteki: radykowane, realne, osobiste, zakłado­
we, wojskowe i domowe.

a) R a d y k o w a n e  związane z domem,
b) r e a l n e ,  powstały z przeniesienia aptek rady- 

kowanych, Oba te typy mogą być sprzedawane 
z wolnej ręki osobom prywatnym lub prawnym 
(właściciele - nieaptekarze),

c) o s o b i s t e  mogą być jedynie własnością apte­
karzy i sprzedawane tylko aptekarzom. Konce­
sję po zmarłym właścicielu otrzymuie wdowa 
dożywotnio lub dzieci ze związku legalnego do 
uzyskania pełno) etności. O ile które z dzieci 
poświęci się studiom farmaceutycznym i przed 
ukończeniem 30 lat życia uzyska pełne prawa do 
prowadzenia aoteki, dziedziczy po ojcu konce­
sję. Dalsi spadkobiercy m ają prawo sprzedaży 
apteki (na warunkach apt, realnej),

d) a p t e k i  z a k ł a d o w e ,  państwowe i samo­
rządowe, przy wielkich szpitalach i apteki Kas 
Chorych służą ściśle tylko pewnej kategorji od­
biorców,

e) a p t e k i  d o m o w e  lekarzy istnieją w miej­
scowościach, gdzie niema aDtek publicznych. Do 
tych zalicza się też apteki weterynarzy,

f) a p t e k i  w o j s k o w e  wyłącznie dla celów 
i osób wojskowych,
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Prawo przyrządzania leków otrzymują nadto (poza 
temi, których przyrządzanie dozwolone jest tylko 
aptekom) lekarze, weterynarze, doktorzy, inżyniero­
wie chemji, magistrzy farm.

4. W a d y  s y s t e m u  o b e c n e g o .
a) w zakresie studjów i praktyki. Wobec rozwoju 

wielkich laboraitorjów farmaceutycznych i zasy­
pania rynku gotowemi preparatam i aspirant nie 
ma możności w aptece korzystania z nauki p rak­
tycznej, Jest ekspedjentem aptekarzem  i to bez 
gruntownej znajomości sprzedawanego towaru,

b) różnica pomiędzy ustrojem  austrjackim  i węgier­
skim dotyczy lait praktyki przy ubieganiu się
0 koncesję (austrj, 15 lat, węg. 3 lata),

c) brak kontroli kwalifikacyj osobistych nabywców 
aptek,

d) traktowanie aptek jako przedsiębiorstw docho­
dowych, z pominięciem znaczenia ich jako insty- 
tucyj zdrowia publicznego. Nieunormowane 
ustawą warunki pracy współpracowników.

Projekty reformy:
I. z r. 1920 domagał się zrównania kwalifikacyj 

przy prowadzeniu starych jak i przy udzielaniu kon- 
cesyj na prowadzenie nowych aptek. P rojekt przy­
znawał prawo nabywania aptek: państwu, gminom, 
Kasom Chorych, wreszcie kwalifikowanym osobom 
prywatnym.

II. projekt odmawia prawa nabywania aptek gmi­
nom, kwestjonuje sprawę dziedziczenia koncesji, żą­
da, aby koncesjai była osobista.

e) w a d y  p o l i t y k i  w ł a ś c i c i e l i .  Konser­
watyzm, niedostosowywanie się do aktualnych 
potrzeb. Nieuregulowany stosunek służbowy 
współpracowników. Skutkiem nieuregulowania 
tych spraw drogerje rozszerzają swój zakres 
działalności niemal do zakresu aptek. Dziś już 
zaznacza się w  zawodzie nadmierna podaż sił 
młodych kwalifikowanych przy braku popytu
1 niekorzystnych warunkach egzystencji pracow­
ników.

Starsi aptekarze dążą do zachowania' samodzielno­
ści pracy w aptekach a spodziewają się osiągnąć cel 
p rzez:

1) przedłużenie studjów do 8 semestrów i ustano­
wienie pratkyki po ukończeniu studjów;

2) ścisłe egzaminy przed komisją, jako warunek 
otrzymania koncesji;

3) ujednostajnienie warunków uzyskania koncesji 
(kwalifikacje i lata praktyki);

4) wyraźne określenie zakresu czynności aptekarza 
i zastrzeżenie praw przyrządzenia leków i sprze­
daży wyłącznie aptekom;

5) zakaz sprzedaży leków w drogerjach;
6) zastrzeżenie koncesji osobistej, niesprzedainej, 

nieprzenośnej, bez praw a dzierżawy lub dzie­
dziczności — obsadzanie wolnych koncesyj dro­
ga konkursów, dostępnych dla wszystkich kwali­
fikowanych ;

7) zapewnienie egzystencji pracowników w/g wzoru 
austrj ackiego.

Sprawy zawodowe.
A K CJA  ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z. Z. F. P.
W SPRAW IE NORM UPOSAŻENIOWYCH 

W APTEKACH KAS CHORYCH.

Pism o Z arząd u  Gł. Z. Z. F. P  do G łów nego U rzędu  U bezpie­
czeń S połecznych  z dn. 18.XI r. b.

Zarząd Główny Związku Zawodowego Farmaceutów 
Pracowników w Rzeczypospolitej Polskiej w memo- 
rjale  swym z dnia 14.X. r. b. Nr. 522/31 przedłożył 
Głównemu Urzędowi Ubezpieczeń Społecznych swój 
pogląd na sprawę uregulowania poborów farmaceu­
tów, zatrudnionych w Kasach Chorych, oraz uzasad­
nił, że redukcji wydatków na) administrację nie nale­
ży łączyć z wydatkami na personel farmaceutyczny, 
jako zatrudniony w kasowych przedsiębiorstwach han­
dlowych. Na zwyżkę lub zniżkę poborów w aptekach 
Kas Chorych może mieć wpływ tylko kalkulacja han­
dlowa. t. j. rentowność aptek.

Dnia 28.X r. b. za Nr. 10632/1 Główny Urząd Ubez­
pieczeń Społecznych wydał okólnik w sprawie regu­
lacji płac farmaceutów, wykonanie którego z niezna­
nych nam przyczyn zostało wstrzymane.

Istne jący  chaos w dziedzinie płac przez wstrzyma­
nie okólnika został znacznie spotęgowany. W wielu 
Kasach Chorych pracownicy zaproponowane warunki 
trak tu ją jako zaliczkę, lub wręcz złożyli słowne lub 
pisemne oświadczenie, że na proponowane warunki 
nie godzą się. W niektórych Kasach komisarze uzgod­
nili warunki, a po przystąpieniu farmaceutów do p ra ­
cy — ustalone warunki obniżyli (Włocławek, Kalisz). 
W Wilnie pracown;cy warunków Kasy nie przyjęli, 
a nadal pracuią. Ponadto dotychczasowa wileńska 
umowa przewiduje w § 6, że do czasu zawarcia nowej 
umowy — obowiązuje stara. Tylko za wyjątkiem kil­
ku Kas Chorych wszędzie sytuacja jest niewyjaśnio­
na. Niezadowolenie na wielu terenach jest spotęgo­
wane ieszcze i tem, że pracownicy otrzymali nomina- 
cie tylko do styczna 1932 r. W ielu komisarzy Kas 
Chorych oświadczyło pracownikom, że załatwią de­
finityw ne sorawę po otrzymaniu instrukcji z Główne­
go Urzędu Ubezpieczeń Społecznych.

Zarząd Główny Zw. Zaw. Farmaceutów Pracowni­
ków w Rz. Pol. komunikując o powyższem. pozwala 
sob;e złożyć oświadczenie, że pragnąłby całość sprawy 
załatwić na drodze porozumienia i za pośrednictwem 
wydania specjalnej instrukcii do Kas Chorych przez 
Główny Urząd Ubezpieczeń Społecznych.

Ponadto Zarzad Główny Związku Farmaceutów 
zwraca się do Głównego Urzędu o interwencię w spra­
wie wprowadzenia na terenie Łodzi dla 20 farmaceu­
tów systemu pracy w ciągu trzech dni w tygodniu, 
oomimo sDrzeciwu tamtejszego Oddziału naszego 
Związku. Związek Farmaceutów domaga się, żeby na 
teren1’e Łodzi przywrócić system poprzedniej pracy 
z zastosowaniem redukcji względem osób dobrze sy­
tuowanych po uprzednim wysłuchaniu opinji Związ­
ku. Dla orjentacji pozwalamy sobie załaczyć wykaz 
osób z terenu łódzkiego, zaangażowanych do pracy 
na trzy dni w tygodniu.

Reasumując wyżej przytoczone wywody, Zarząd 
Główny Związku zdaje sobie dokładnie sprawę z obec­
nie przeżywanego kryzysu, jako też i z trudności, 
powstających przy regulowaniu płac wobec istnienia 
dotychczas różnorodnych umów, tem niemiej jednak,



282 H KRONIKA FARMACEUTYCZNA Nr. 22

mając na względzie ujednostajnienie systemu płacy 
przy obecnej reorganizacji Kas Chorych, nie widzi 
możności prawidłowego rozwiązania niniejszego za­
gadnienia bez udziału Głównego Urzędu Ubezpieczeń 
Społecznych, który winien opracować przy współ­
udziale Związku Farmaceutów pewien określony sy­
stem i wydać poszczególnym Kasom szczegółową in­
strukcję.

Przyjm ując pod uwagę dotychczasowe uposażenia 
farmaceutów w Kasach Chorych i istniejące płace na 
terenie aptek prywatnych, uważamy, że przy zaszere- 
gowywaniu farmaceutów do kategoryj uposażenio­
wych należy wyjść z założenia, że najniższą katego- 
rją  płac dla farmaceutów może być tylko kategorja 
V, przyjm ując za zasadę, że należy zachować różni­
cę w uposażeniu pomiędzy zarządzającym  apteki i m a­
gistrem farmacji, oraz pomiędzy magistrem farmacji 
(względnie prowizorem farmacji i aprobowanym apte­
karzem) a pomocnikiem aptekarskim (asystentem) — 
średnio w wysokości 25%.

Ruch związkowy.
Z ODDZIAŁU W ARSZAW SKIEGO.

W alne zebranie sekcji pracow ników aptek  Kas Cho­
rych członków Oddziału W arszawskiego Z. Z. F. P. 

odbyło się w  dn. 10,X r. b.
Obecnych 82 kolegów.
Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie Zarządu,

2) Nadzwyczajny Zjazd Delegatów aptek K. Ch. w Rz. 
Polsk. a) wybór delegatów, b) instrukcje dla dele­
gatów.

Kol. Hirschhauer zagaił zebranie, a następnie kol. 
Szyszko  dał sprawozdanie z ostatnich konferencyj 
w W arszawskiej Kasie Chorych. Jak  wynika ze spra­
wozdania próbne zaszeregowanie płac farmaceutów 
Kasy Chorych jest skonstruowane chaotycznie. Dele­
gaci oświadczyli, że po zapoznaniu się z projektami 
Kasy zgłoszą swoie dezyderaty. Sprawozdanie uzupeł­
nił kol. Nałęcz. Po sprawozdaniu wywiązała się oży­
wiona i długotrwała dyskusja.

Kol. Domański wypowiada się za pragm atyką służ­
bową i uważa, iż należy się godzić na obniżkę ołac do 
10%.

Kol. Paszkiewicz wypowiada się za zawarciem 
umowy zbiorowej.

Kol. Szyszko  informuie, iż Zarząd stara się przed­
stawić sytuację taką, jaką ona jest, a decyzja należy 
do ogółu kolegów.

Kol. Rabinowicz i Rosiński proponują zgodę na 15% 
obniżki i są przeciwni wprowadzeniu pragm atyki.

Kol. Sikorski wypowiada się za określeniem Dewne- 
go minimum dla pomocnika, magistra i kierownika.

Kol. Nałęcz wypowiada się zasadniczo za podziele­
niem pracowników na kategorie zależnie od w ykształ­
cenia zawodowego, a W alne Zebranie winno udzielić 
Zarządowi carte blanche przy prowadzeniu pertrak­
tacji z władzami Kasy Chor.

Za wnioskiem kol. Nałęcza wypowiada się kol. K a­
licki. kol. Patek zaś przeciw wnioskowi. W reszcie 
przewodniczący zarzadził głosowanie, w wyniku któ­
rego udzielono Zarzadowi carte blanche wszystkiemi 
głosami (przeciw 2 głosom).

Za wnioskiem kol. Cz. Dąbrowskiego, aby w skład 
delegacji do K, Ch. wchodził kolega z pośród zryczał­
towanych głosowało tylko 3 kolegów

Następnie wszystkiemi głosami z wyjątkiem 1 p rze­
ciw uchwalono opodatkować się na wypadek bezrobo­
cia w wysokości 30 zł. płatnych w 2-ch miesięcznych 
ratach z tem, że ewentualne zasiłki będą udzielane do­
piero w miesiąc po opuszczeniu pracy,

W  razie, gdyby na którymkolwiek terenie rozpoczę­
ła  się akcja czynna, większością głosów postanowiono 
poprzeć m aterjalnie tych kolegów.

Na Nadzwyczajny Zjazd Delegatów Aptek Kas 
Chorych w Rz. P. wybrano następujących kolegów: 
Landsberga Miecz. (40 gł.), Domańskiego Waci. (38 
gi.)¡Rabinowicza J. (33 gł.), Majsterka Józefa  (30 gł.), 
Andruskiego P. (29 gł.), i Dobosiewicza M. (26 gł.).

*

Posiedzenie Zarządu Oddziału W arszawskiego 
Z. Z. F. P. i delegatów aptek Kas Chor. m. st. W -wy 
odbyło się w dn. 28.X.1931 r.

Obecni koledzy członkowie Zarządu, kol. kol.: W. 
Hirschhauer, Dr. FI. Kudrzycka, Cz. Nałęcz. K. Bo­
rzęcki, K. Dziubiński, A. Kresowiecki i Edm. Szyszko  
oraz delegaci aptek koledzy: J. Majsterek, Wł. La­
chowicz, St. Kalinowski, Z. Trentowska, Jan Bącz­
kowski, Emanuel Szyszko i M. Millenbach.

Przewodniczył kol. W. Hirschhauer, protokółował 
kol. Edm. Szyszko.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu ostatniego posiedzenia Za­

rządu,
2. Sprawozdanie Zarządu z akcji w sprawie obniżki 

płac,
3. Sprawy bieżące,
4. Wolne wnioski.
1) Odczytany przez sekretarza protokół ostatniego 

posiedzenia Zarządu został w całości przyjęty.
2) Kol. Edm. Szyszko  dał sprawozdanie z akcji Za­

rządu na terenie Kas Chorych i Głównego1 Urz. 
Ubezp. Sp. Dzięki zabiegom Zarządu W ładze N ad­
zorcze wystosowały do poszczególnych Kas Chorych 
specjalny okólnik, w którym jest zalecone, aby spra­
wa płac farmaceutów kasowych traktowana była od­
rębnie. Zostało ustalone minimum płacy dla magistra, 
pomocnika oraz określono maksymalny procent ewen­
tualnej obniżki, Naogół postulaty Związku w okólni­
ku Gł. Urz, Ub. zostały uwzględnione.

3) Kol. Szyszko  poinformował zebranych, iż dotych­
czas zapisało się:

a) 50 osób na Kurs Obrony Przeciwgazowej oraz 
apelował do kolegów - delegatów, aby ci wpływali na 
resztę kolegów, którzy ociągają się z wpłaceniem na­
leżności związkowych, aby zaległości zostały uregu­
lowane;

b) W  związku z podaniem p. R. postanowiono pro­
longować mu spłatę długu nie dłużej jak na 3 mie­
siące.

Przyjęto w poczet członków Związku następujących 
kolegów: Tadeusza Górskiego. Rywkę Klejmanównę, 
Antoniego Doleckiego, Sonie Cukier, Jonasza Zylber- 
steina, Jakóba Rojtera, Jadwigę Jazurkównę, Jadwi­
gę Ostapowiczównę, Antoniego Beczkowicza i W ac­
ława Brejte.

*

W dniu 7.XI r, b. odbyło się posiedzenie Zarządu 
Oddziału Warszawskiego.

Obecni koledzy, członkowie Zarządu: Cz. Nałęcz, 
Edm. Szyszko, A.. Ojrzyński, K. Borzęcki, K. Dziubiń­
ski, A. Kresowiecki.
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Przewodniczył kol. Cz. Nałęcz, protokółował kol. 
Edm. Szyszko.

Na porządku dziennym: 1) Odczytanie protokółu 
z ostatniego posiedzenia Zarządu; 2) Sprawa uregulo­
wania płac w Kasach Chorych; 3) Sprawy bieżące.

1) Odczytany protokół z ostatniego posiedzenia Za­
rządu został w całości przyjęty,

2) Po dokładnem zapoznaniu się z m aterjąłem, 
opracowanym przez specjalną Komisję, Zarząd przy­
szedł do przekonania, iż, wychodząc z założenia, że 
Związek nie może więcej obniżać poborów swych ko­
legów, niż pracodawca, i odpowiednio do instrukcji 
Głównego Urzędu Ubezpieczeń należy dążyć do 
utrzymania dawnych płac kolegów t. zw. ryczałto­
wych, oraz do zmniejszenia procentu obniżki tych ko­
legów, którym Kasa Chorych zaproponowała płace 
o 19% niższe.

3) Przyznano kol. R. K. 25 zł. zapomogi oraz posta­
nowiono zwrócić mu koszty biletu przy jego wyjeździe 
do rodziny.

4) Na skutek pisma Rady Okręgowej C.O.Z.Z.P.U. 
z dnia 5.XII postanowiono delegować do Komisii Re- 
wizyinej Rady Okręgowej C.O.Z.Z.P.U. kol. Karola 
Dziubińskiego.

*
W  dniu 7.XI r. b. odbyło się walne zebranie pracow­

ników aptek Kasy Chorych, członków Oddziału W ar­
szawskiego.

Zapisanych na liście obecności 93 kolegów.
Na porządku dziennym: 1) Odczytanie protokółu 

ostatniego walnego zebrania pracowników aptek Kas 
Chorych; 2) Sprawa regulacji płac.

Przewodniczył kol, W. Hirschhauer, protokółował 
kol. Edm. Szyszko.

Odczytany przez kol. sekretarza protokół z ostat­
niego walnego zebrania pracowników aptek K. Ch, zo­
stał w całości przyjęty.

Po zagajeniu zebran:a przez kol. przewodniczącego 
zabrał głos przewodniczący Komisji do spraw regula­
cji płac, kol, H. Jakubowski, przedstaw iając szereg 
proiektów opracowanych przez specjalną komisję.

Kilku kolegów zadaje Komisji pytania, prosząc 
o wyjaśnienie.

Kol. Rabinowicz zapytuje, czy Komisja zastanawia­
ła sie nad tem. że w myśl proiektu Komisji — pobory 
ryczałtowych będą wyższe od płac dawnych pracow­
ników.

Kol. Szyszko, zabierajac głos w sprawie formalnei. 
uważa, iż nalepy szczegółowo zreferować wszystkie 
projekty z Dodaniem o każdym z nich, jakie ma do­
datnie, a iakie uiemne strony.

Kol. Jakubowski daje wyjaśnienia na poszczególne 
pyr^ma.

Kol. Andruski stwierdza, iż Komisja przyieła za 
naiwiece? odpowiedni projekt o następujących kate­
goriach płac:

pomocnik—506 zł., magister—540 zł., kontroler — 
574 zł. Do tych zasadniczych płac dochodzą — wy­
sługa lat i dodatki rodzinne.

Kol. Cassi -wyjaśnia, iż Komisja miała na myśli za­
sadnicze uregulowanie płac.

Kol Dobosiewicz zastrzega się przeciw tym projek­
tom, w ooracowaniu których nie wszyscy członkowie 
Komi.sii brali udział.

Kol. Plewczyński twierdzi, iż projekt Komisji krzyw­
dzi wiele osób. Od siebie wysuwa specjalny projekt. 
Dawnych pracowników należy, jego zdaniem, pozosta­

wić przy dawnej obniżce, t. zw. ryczałtowym propo­
nuje dać szczeble za wysługę lat i dodatki rodzinne.

Kol. Nałęcz stwierdza, że w myśl projektu Komisji 
niektóre kategorje będą miały obniżone więcej, niż 
zamierza Kasa Chorych, natomiast niektórym zwięk- 
szonoby dawne płace, co jest dziś trudne do wykona­
nia. Następnie składa konkretny wniosek Zarządu tre ­
ści następującej: „Obniżone przez Kasę Chorych p ła ­
ce pozostawić z tem, że pobory kolegów, pobierających 
dawniej płace ryczałtowe i według kat. VII-a, nie zo­
staną zmniejszone i że 19% obniżka zostanie odpo­
wiednio zredukow aną o 1 szczebel służbowy".

Kol. Stocki proponuje pokrzywdzonym 100 osobom 
dodać po 50 zł., co wyniesie 5.000 zł.

Kol. Walenta popiera wniosek Zarządu.
Kol. Judejko  zgadza się i z wywodami Komisji 

i z Zarządem. Krytykuje tylko posunięcia Kasy Cho­
rych.

Kol. Rosiński wypowiada się za wnioskiem.
Kol. Szyszko  popiera wniosek Zarządu, występując 

przeciw wnioskowi, w myśl którego miałyby być 
obniżone więcej pobory niektórych pracowników, 
obarczonych rodziną.

Koledzy Ojrzyński i Żwirski przykładnie popierają 
wywody przedmówcy.

Kol. Dowgiałło krytykuje prace Komisji.
Kol. Hałko uważa, iż Komisja proponuje więcej ob­

niżyć płace, niż sama Kasa Chorych, i wypowiada się 
przeciw wnioskowi.

Kol. Rabmowicz jest zdania, iż należy stosować się 
do uchwał Zjazdu Delegatów i do instrukcji Głównego 
Urzędu Ubezpieczeń. Zdaniem mówcy, sprawę nie 
traktuje się niepoważnie. Jest za wnioskiem Zarzadu.

Następnie zarządzono głosowanie nad 2-ma zasadni­
czymi wnioskami.

W  głosowaniu za wnioskiem Komisji oddano 42 gło­
sy. za wnioskiem Zarządu — 38 głosów.

Na wniosek kol. Stockiego postanowiono, w razie 
gdyby projekt Komisji nie mógł wejść w  życie, s ta ­
rać się przeprowadzić sprawę w myśl projektu Za­
rzadu.

Na tem zebranie zamknięto.

Z ODDZIAŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO.
W dniu 18 października b. r. odbyła się w Katowi­

cach konferencja pomiędzy Związkiem właścicieli 
Aptek woj. Śląskiego i przedstawicielami Z. Z. F. 
Pr. Rz. P.

Z ramienia Zw. Wł. Aptek woi. Śląskiego udział 
brali PP. Aptekarze: prezes Soliński, wiceprezes Ba­
ranowski i sekretarz Krause, zaś z ramienia Z. Z. F. 
Pr. w Rz. P. — kol. kol. Janaszewski, Pessel i Rdza- 
nek.

Tematem konferencji było:
1) Zatrudnianie sił niefachowych w aptekach;
2) Zatrudnianie farmaceutów, nie posiadających 

obywatelstwa polskiego;
3) Wprowadzenie żetonów dla farmaceutów p ra ­

cowników;
4) Sprawa przyjmowania maturzystów na praktykę 

do apteki.
ad 1) Delegaci Z. Z. F. Pr., przedstaw iając sprawę 

sił technicznych, zaznaczyli, że stan dzisiejszy jest 
szkodliwy nietylko dla farmaceutów - pracowników, 
lecz także dla całego zawodu, gdyż podrywa zaufanie 
do apteki, a ponadto stwarza się zastęp pseudo-apte- 
karzy, uzurpujących sobie prawa należne zawodow­
com wykwalifikowanym, szkodliwych nie tylko dla
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pracowników. Jeżeli stan ten nie uległby zmianie, to 
siłą faktu farmaceuta wykwalifikowany narażony był­
by na brak zatrudnienia w  aptekach, co w konsekwen­
cji dałoby, że farmaceuci-pracownicy zmuszeni byliby 
do postawienia żądań u władz miarodajnych o zwięk­
szenie ilości koncesji na apteki, względnie domagali­
by się prawa wolnego osiedlania.

Przedstawiciele PP. Wł. Aptek zgodzili się z wywo­
dami przedstawicieli Z. Z. F. Pr., tłumacząc, że ten 
anormalny stan należy przypisać jako skutek powsta­
ły  w czasie ostatniej wojny, gdzie było zezwolone na 
zatrudnienie w aptekach sił niewykwalifikowanych 
wskutek braku sił fachowych.

W konkluzji postanowiono, że Związek W łaścicieli 
Aptek wyda okólnik do swych członków, aby usunęli 
siły niefachowe od przyrządzania i wydawania leków, 
ponadto Zw. Wł. Aptek zobowiązuje się interwenjo- 
wać u swych członków w każdym poszczególnym wy­
padku, jeżeli Z. Z. F. Pr. wskaże, że w danej aptece 
jest zajęta siła niefachowa przy przyrządzaniu i wy­
dawaniu leków.

W razie uchybień ze strony poszczególnych aptek 
w sprawie zatrudniania sił n ;efachowych, wynikłych na 
skutek niedostatecznej egzekutywy ze strony Zw. Wł. 
Aptek — Z. Z. F. Pr. ma obowiązek, po uprzedn:em 
powiadomieniu Zw. Wł. Aptek, udawać się o ingeren­
cję do W ładz Nadzorczych, celem usunięcia anorm al­
nego stanu.

PP. Przedstawiciele Zw. Wł. Aptek stwierdzili, że 
komunikowanie i m aterjały, dostarczone do Związku 
w sprawie nieprzestrzegania o zatrudnianiu sił niefa­
chowych, nie mogą być traktowane przez pp. apteka­
rzy iako denuncjacja.

ad 2) Przedstawiciele Zw. Wł. Aptek zobowiązali 
się do załatwienia.

ad 3) Związek W łaścicieli Aptek nie widzi prze­
szkód w zaprowadzeniu żetonów przez Z. Z. F. Pr. dla 
celów orgamzacyjno-zawodowych, zastrzega się jed­
nak przeciwko temu, aby do akcji tej m iała być użyta 
prooatfanda prasowa.

ad 41 Przedstawiciele Z. Z. F. Pr. w Rz. P. apelo­
wali, aby PP. Aptekarze nie przvimowali m aturzy­
stów na praktykę zawodowa do aptek, motywując nad­
miarem sił z uniwersyteckim wykształcen;em. a po­
nadto tendencja władz uniwersyteckich i naczelnych 
władz aptekarskich o zaprzestaniu przyjmowania na 
praktvkę zawodowa przed studjami, czego dowodem 
proiekt ustawy aptekarskiej.

Po przedstawieniu przez Pana A ptekarza Prezesa 
Solińskiego, że tendencią Zw. W ł. Autek jest wcią­
gnięcie pewnej liczby adeutów do aptekarstwa, rekru- 
tuiacych się z miejscowej ludności, ponadto, że jest 
zn;koma liczba, która d o  krótkiej pracy w aptece 
udaje sie na wyższe studja, a tem samem nie pozostaje 
jako balast w zawodzie,—wyjaśnienie powyższe przy­
jęto do wiadomości.

Wiadomości b ieżące.
K U R S IN S T R U K T O R SK I OBRO NY P R Z E C IW G A Z O W E J 

PR Z Y  ODDZ. W A R SZ A W SK IM  Z. Z F. P . D nia 17 b. m. w lo 
k a lu  Z w iązku o d by ła  się u roczystość  o tw arc ia  k u rsu  in s tru k to r­
skiego obrony przeciw gazow ej. U roczystość  tę  zaszczycili sw ą 
obecnością: p. prof. Br, K oskow ski. naczeln ik  W ydz. Farm ac . 
Dep. S łużby  Z drow ia p. pułk . W. Sokolew icz, p. p p łk . J a b ło ­
now ski o raz  pp. p rzed staw ic ie le  sfer w ojskow ych, P  P. T. F . — 
przy  licznym  ud z ia le  słuchaczów .

Preze3 O d d z iału  kot. H irschhauer  pow ita ł zeb ran y ch  poczem  
zaznaczy ł, iż p rz y s tęp u jąc  do zorgan izow an ia  kursu , Z arząd

O d d z ia łu  p ra g n ą ł p o d k reślić , iż obow iązkiem  o rg an izac ji jes t 
in te reso w an ie  się sp raw am i n ie ty lk o  śc iśle  zow odow em i, lecz ró w ­
nież  i tem  w szystk iem , co w yp ły w a  z obow iązków  n aszych  w o­
bec p aństw a. P . nacze ln ik  W . S o k o le w ic z  w  im ieniu  p. d y re k to ­
ra  D ep art. S łużby  Z drow ia o raz  w im ieniu w łasnem . w y raz ił 
gorące u znan ie  Z arząd o w i O d d z ia łu  W arszaw sk iego  Z. Z. F . P. 
za pow ziętą  in ic ja tyw ę, p o d k re ś lił, iż poza  sp ec ja lis tam i n ik t 
n ie  je s t b a rd z ie j, n iż fa rm aceuci pow ołany  z ra c j i  sw ego w y ­
k sz ta łcen ia  do obrony  przeciw gazow ej, o raz  w y ra z ił n ad zieję , 
iż w ynik i k u rsu  b ęd ą  k o rzy stn e  zarów no d la  sp raw y  obrony 
P ań stw a , ja k  i sam ego zaw odu. P. F lo r ja n o w icz  im ieniem  K o­
m ite tu  S to łecznego  L O. P . P . d z iękow ał in ic ja to ro m , z ap ew n ia ­
jąc  w sze lką  pom oc n iezbędną , aby  k u rs  m ógł być postaw iony  
na w ysokim  poziom ie. Im ieniem  p. sze fa  W ydz. F a rm ac . M. Spr. 
W ojsk , o raz  Tow. W ied zy  W ojskow ej życzen ia  ja k  n a jlep szy ch  
w yników  z ło ży ł p. p u łk . Ja b ło n o w ski.  Im ieniem  P. P . T. F  p rz e ­
m aw iał p. F ilipow icz.

Po w y czerp an iu  p rzem ów ień  p. p łk . inż. Z . W o jn ic z-S ia n o -  
żę c k i  w ygłosił dw ugodzinny  n iezm iern ie  in te re su jąc y  re fe ra t na 
tem at, ja k ą  w inna być ro la  zaw odu  farm aceu tycznego  wobec z a ­
gadnień , do tyczących  obrony P ań stw a . W  re fe rac ie  om ów ioną 
zo sta ła  na  w stęp ie  is to ta  w alk i gazow ej. N iebezpieczeństw o 
z tej s tro n y  w  raz ie  w o jny  zag rażać  będzie  w szystk im  bez w y ­
ją tk u  m ieszkańcom  k ra ju  Zaw ód farm aceu tyczny , p o sia d a jąc  
p rzy g o to w an ie  chem iczne, m ógłby o d egrać  w ie lk ą  ro lę  w  d z ie ­
d z in ie  obrony, p rz y jm u jąc  u d z ia ł czynny  w c h a ra k te rze  in s tru k ­
torów . Lecz n ie ty lk o  w a lk a  gazow a w inna  stać  się p rzedm io tem  
za in tereso w an ia  ze s tro n y  zaw odu  fa rm aceu tycznego . P o d n ie ­
sien ie  s tan u  h ig jen y  w śród  szerok ich  w arstw  ludności, k tó rego  
zan ied b an ie  w  m om encie w o jny  s ta je  s ię  p rzy czy n ą  niezliczonych  
s t r a t  w m a te rja le  ludzk im , b ad an ie  a r ty k u łó w  spożyw czych, 
p o d leg a jący ch  licznym  zafałszow aniom , an a lizy  tok sy k o lo g icz ­
ne te ren ó w  i sp rz ę tu  —  oto w dzięczne zad an ia , k tó re  s to ją  dziś 
jeszcze odłogiem , a p ra ce  n ad  k tó rem i w inny  być p o d ję te  p rzez  
farm aceutów . A by z ad a n ia  te  m ogły być p ro w adzone  ze  sk u t­
k iem  pom yślnym  i w  tym  zak resie , w jak im  konieczność tego 
w ym aga, n ieodzow ną s ta je  się p o trzeb a  u ruchom ien ia  fa rm a ce u ty ­
cznego in s ty tu tu  badaw czego. Z adan iem  in s ty tu tu  b y ły b y  b a ­
d an ia  naukow e p o d z ie lone  na: 1) b ad an ie  w szerok im  zak resie  
środków  leczniczych, 2) b ad an ie  m ożliw ości zw iększen ia  z ap o ­
trzebow ań  n a  ch lo r 3) op racow yw anie  m etod  analitycznych ,
4) b ad an ie  d la  p o trzeb  w ojennych.

Dziś już m ożem y zazn aczy ć , iż ro z p o cz ę ty  k u rs  c ieszy  się  o ży ­
w ioną frekw encją . S łuchacze  p o d zie len i zosta li na  dw ie grupy. 
W y k ła d y  o d b y w ają  się 2 ra zy  tygodniow o d la  k ażd e j grupy. 
L iczba s łu ch aczó w .o k o ło  150.

ST O PIEŃ  M A G IST R A  F A R M A C JI uzy sk a li n a  Uniw . Jag . 
w dn. 23 p a źd z ie rn ik a  b. r. PP .: B en b en k ó w n a  M arja. B łasz- 
czak ń w n a  S tan is ław a , B ro d e ck a  M aria. C zechów na S ta n is ła ­
wa. F a rb e ró w n a  S te la . F ry s ió w n a  W an d a . G rzym ków na Zofia, 
H ełm ska  Ja n in a , Kam<=lerówna C elina, P ó łto ra k  S tefan , S trzelec  
A n ton i, S zu b eró w n a  W an d a  i V in cenzów na W an d a .

A P T E K A  K A SY  CH. W  O S T R O W IU  W IE L K O P O L SK IM  
zo sta ła  u ruchom iona  w dn. 14 lis to p a d a  r. b. N a u ro czy ste  o tw a r­
cie, oprócz liczn ie  zeb ranej e lity  m iejscow ego to w arzystw a, 
p rzybyli: d y re k to r  O kręg. U rzęd u  U bezo. w P o zn an iu  p. M a ń ­
kow ski, in sp ek to r farm ac. O g ó ln o -P ań stw  Z w iązku K as Ch. kol. 
Z. Jan k iew icz , in sp e k to r farm ac. n a  w oiew . P o zn ań sk ie  mag. Śli­
w iński. A k tu  pośw iecen ia  dok o n a ł m iejscow y proboszcz ks. Za- 
m ysłow ski, poczem  ko m isarz  K asy  Ch. w  O strow iu  d r. Skokow - 
ski w ygłosił p rzem ów ien ie  okolicznościow e, p rzyczem  p rz y to ­
czy ł m otyw y, k tó rem i k ie ro w ały  się w ład ze  K asy, p rz y s tę p u ­
jąc  do o tw arc ia  a p te k i w łasn e j.

A p te k a  u rząd zo n a  je s t w zorow o w ed ług  na jnow szych  w ym a­
gań nau k i i h ig jeny , p o siad a  lab o ra to riu m  anality czn e , d ige- 
s to rju m . p o d ło g a  n a  całe j p rzes trzen i lo k a lu  p o k ry ta  ie s t lin o ­
leum . A p te k a  z o s ta ła  bogato  w yposażona, p o siad a  m iędzy  inne- 
mi tak ie  u te n sy lja  jak : m ikroskop , w agi analityczne , w szystk ie  
n aczy n ia  m a ią  n ap isy  w palane, naczy n ia  w m a te rja ln i mieszfczą 
się w  szafach  zam ykanych , naczy n ia  p iw niczne są  z ko rkam i 
szklanem i, o raz  ca ły  szereg  udogodnień . Z apew ne je s t to  jed n a  
z niew ielu  ap tek , k tó re  m ogą poszczycić  się ta k  w zorow em  u rz ą ­
dzeniem . Z asługa  w tem  n iem ała  p rz y p a d a  w u d z ia le  k ie ro w n i­
kow i a p tek i k o l J .  C yranow skiem u członkow i Z arząd u  G łó w ­
nego Z. Z. F . P .. dzięki s ta ran io m  i w edług  p la n u  k tó reg o  a p te ­
k a  z o s ta ła  u rządzona.

K O N K U R S. U rząd  W o jew ódzk i (W ydział Z drow ia  P u b licz ­
nego! w L ublin ie  og łosił k o n k u rs na  o tw o rzen ie  now ej a p te k i 
w M iedzyrzecu  P o d lask iem  pow . rad zy sk ieg o  ze s tanow isk iem  
p rzy  ul. W arszaw sk ie j lub Ł ukow skiej, z aczy n a jąc  od zbiegu ich 
z u licą  K oście lną  ku pe ry fe rjo m  m iasta  i p rzy leg ający ch  do nich 
ulicach.



KRONIKA FARMACEUTYCZNA M H M W M H M M M lM M nH H H NnR Ź85Nr. n

K oncesja  będzie  udz ie lo n a  na  zasadzie  U staw y  dla fa rm aceu ­
tów i a p te k  z 1844 r. o raz  ro zp o rząd zen ia  M in istra  Z drow ia 
P ublicznego  z dn ia  10 lipca  1920 r. (Dz. U. R, P. z 1920 r. N. 62, 
poz. 411).

U biegający  się  o u zy sk an ie  tej koncesji w inni w p rzec iąg u  4 
tygodni od dn ia  og łoszen ia  w „M onito rze  Po lsk im " kon k u rsu  
n a d es ła ć  do U rzęd u  W ojew ódzkiego  (W ydział Z drow ia  P u b li­
cznego) w L ublin ie  opa trzo n e  p rzep isan ą  o p ła tą  stem plow ą p o ­
danie , do k tó reg o  n a leży  do łączy ć  dokum en ty , w yszczegó ln io ­
n e  w § 5 in stru k cji M in istra  S praw  W ew n ę trzn y ch  z dn. l.V I. 
1931 r. o sposobie  ud z ie len ia  koncesji n a  z ak ład a n ie  a p te k  
(„M onitor Po lsk i" N. 136, poz. 204).

Z Z A K O PA N E G O  K om unikujem y, iż dzięki s ta ran io m  kol. 
mag. J . K rzętow skiego , poczynionym  w z a rząd z ie  uzdrow iska  
w Z akopanem , d la  członków  Z w iązku Zaw. P arm ac. P rac . p rz y ­
zn an ą  zo s ta ła  zm żk a  od tak sy  k u racy jn e j w  w ysokości 25“/o — 
za okazan iem  leg itym acji Zw iązkow ej. M iło nam  dodać, iż p o ­
dobne ulg i kol. K rzętow sk i w y jed n a ł już  p o p rzedn io  w uzd ro w i­
sk ach  w fru sk a w c u  i Żegiestowie. Za ta k  cenną  usługę k o leżeń ­
sk ą  kol, J ,  K rzętow skiem u sk ład am y  serdeczne  podziękow anie.

Z CEN TRA L. ORG AN. Z. Z. PR A C . UM YSŁ. A rt. 156 R ozpo­
rząd zen ie  p re z y d e n ta  K zplite j z  dn  24 lis to p ad a  1927 r. o ubez­
p ieczen iu  pracow ników  um ysłow ych (Dz. Ust. 106, poz. 911) 
p rzew id u je  m ożność zak u p ien ia  p rzez  pracow ników , zatru d m o - 
nycn n a  obszarze, w ym ienionych w a rt. 136 i 154, nabycia  p o ­
p rzed n ich  la t  do ubezp ieczen ia  za  o p ła tą  k ap ita ło w ej w a rto ­
ści uzysk iw anych  upraw nień , Z ak i|p u  tych  la t  m ożna dokonyw ać 
w p rzec iąg u  la t  5-ciu od d n ia  w e jśc ia  w życie K ozporządzen ia  
n in ie jszego  t, j, od  d n ia  1 sty czn ia  1928 r

Z pow odu bard zo  drog iej k a lk u la c ji n abycia  tego dokonały  
w Z ak ład z ie  U bezpieczeń P racow ników  U m ysłow ych w W a r­
szaw ie zaledw ie  2 osoby p rzez  cały  czas is tn ien ia  Z ak ładu , 
aczkolw iek  k a n d y d a tó w  do nabycia  zg łosiło  się ok, k ilk a se t 
osób.

O becnie p rzep ro w ad zo n a  z o s ta ła  rew iz ja  k a lk u lac ji, d o ty czą ­
cej nabycia  la t  p rzez  Zw iązek Z ak ład ó w  U bezpieczeń, na  s k u ­
tek  czego ta ry la  kosz tów  z o s ta ła  znaczn ie  zm niejszona.

W obec wagi, ja k ą  p o siad a  d la  s te r  p racow niczych  m ożność 
n ab y cia  la t  uDezpieczem a n a  p rzy stęp n y ch  w arunkach , zw łaszcza, 
iż kw otę  n a leżn ą  Z ak ładow i m ożna w p łacać  ra tam i, C, O. tą  
d ro g ą  zaw iadam ia  Zw iązki o pow yższem  i p ro si o jak n a j w ięk ­
sze sp o p o iaryzow an ie  m ożliw ości zak u p u  la t w śród  członkow.

W szelk ich  in lorm acyj u d z ie la  Z. U, P . U. w  W arszaw ie, z re ­
sz tą  w m euiU gim  czasie zo stan ą  w ydane  d ruk i, szczegółow o 
in form ujące o w aru n k ach  nabycia  lat.

P rag n ący  nabyć la ta  w inni pow ziąć decyzję  w k ró tk im  czasie, 
a lbow iem  m ożność n abycia  la t  w m yśl a rt. 156 Rozp. w ygasa 
z dniem  I-go sty czn ia  1933 r.

W  SP R A W IE  OD K A ŻA N IA  TŁU SZC ZÓ W  I O L E JÓ W . 
(O kólnik Min. S praw  W ew n ętrzn y ch ). D oszło  do w iadom ości 
M in isters tw a  S praw  W ew nętrznych , że  is tn ie ją  w y tw órn ie  t łu ­
szczów  i o lejów , k tó re  sp ro w ad zają  z zag ran icy  o leje i t łu s z ­
cze sk ażone, o p łaca jąc  s ta w k ę  celną, n a leżn ą  za  p ro d u k ty  do 
celów  tech n iczn y ch , n a s tęp n ie  zaś p o d d a ją  te  tłu szcze  (oleje) 
o d k ażen iu  p rzez  o d p o w iean i p ro ces ra fin acji i w p ro w ad zają  do 
obiegu, jako  tłu szcze  i o leje  jada lne.

Z w raca jąc  uw agę na  n iedop u szcza ln o ść  podobnego  p ro c e d e ­
ru, by  do celów  jada ln y ch  sto so w an e  b y ły  tłu szcze  (oleje) sk a ­
żone, a  w ięc podw ójn ie  n iebezp ieczne d ia  zdrow ia, gdyż w y p ro ­
du k o w an e  z surow ców , n ieo d p o w iad ający ch  p rzep isan y m  n o r­
m om  (§4 rozp. Min. Spraw  W ew n. z dn. 21.VII.1930 r. Dz. U. R. 
P. Nr. 53, poz. 453), zaw ie ra jące  p o n ad to  szk o a liw e  d o m iesz ­
ki, jako  p o zo sta ło śc i ze skażen ia , a w p ro w ad zan e  p o zatem  
w g ran ice  P a ń s tw a  z om inięciem  p rzep isów  ro zd zia łu  4 pow o­
łan eg o  ro zp o rząd zen ia , M in isters tw o  S praw  W ew n ętrzn y ch  
p o lec a  sk ie ro w ać  uw agę n a  w y tw órn ie  tłu szczów  i olejów , 
w szczególności na:

a) tłu szcze  (oleje) i su row ce, p rz e ra b ia n e  n a  tłu szcze  (o leje)— 
czy są  sk ażo n e?

b) p ro d u k ty  o s ta te cz n e  i ich o p akow an ie  —  czy są p rz e z n a ­
czone do celów  jada lnych  i jak  są  d ek la ro w an e?

W  p rz y p ad k a ch  stw ie rd zen ia  fa k tu  p rz e ra b ia n ia  tłuszczów  
(olejów) sk ażonych  n a  cele  jad a ln e  w zględnie uzasadnionego  
p o d e jrzen ia  co do tego, należy , po za  n adan iem  sp raw ie  zw y ­
k łego  b iegu  w to k u  urzędow ym , donieść  o tem  każdorazow o 
M in iste rs tw u  S praw  W ew nętrznych .

V K U R S PR ZESZK O LEN IA  D IA  K O N TR O LER Ó W  SA N I­
TA RN Y CH . (O kólnik  Min. Spr. W ew n. do Panów  W ojew odów  
i P. K om isarza  R ząd u  m. st. W arszaw y). M in isters tw o  Spraw  
W ew n ę trzn y ch  zaw iadam ia, iż z dniem  11 sty czn ia  1932 r. ro z ­
p o czn ie  się  w P astw ow ej Szkole  H igjeny w W arszaw ie  V kurs 
p rzeszk o len ia  d la  k o n tro le ró w  san ita rnych .

Z adaniem  kursu  będzie  nau czaiy e  słuchaczów  d o k o nyw an ia  
inspekcyj o to czen ia  (t. zn. u stępów , s tudzien , dom ów , m iesz­
k ań  i t. p ,), dooknyw ania  n ad zo ru  n ad  a rty k u łam i żyw ności, 
m iejscam i ich w yro b u  i sp rzedaży , p o b ie ran ia  p ró b  do an a li­
zy w ody, p ro d u k tó w  itp ., d o k o nyw an ia  dezynfekcji, d e zy n sek ­
cji, itp.

C zas trw a n ia  k u rsu  4 m iesiące.
K urs m a m ieć c h a ra k te r  w ybitn ie  p rak ty czn y , w iększa część 

czasu  b ęd zie  u ży ta  n a  za jęc ia  p rak ty czn e , ćw iczen ia  n a  t e r e ­
nie, dokonyw an ie  inspekcyj, zw iedzan ie  in sty tucy j i u rzędów  
san ita rn y ch  i t. p.

P rogram  k u rsu  sk ła d a  się  z c z te rech  działów :
I. o g ó 1® o-p r z y  g o t| ow a  w  c z y: n iezb ęd n e  w iad o m o ­

ści z fizyk i i chem ji,, k re ś len ia  i zd jęc ia  z n a tu ry , w iadom ości 
z p raw a  san ita rn eg o , b iu row ość  u rzędow a, h ig jena ogólna i o so ­
b ista , p ie rw sza  pom oc;

II d z i a ł  h i g j e n y  p u b l i c z n e j :  s ta ty s ty k a , c h o ro ­
by zakaźne,, h ig jena  spo łeczn a , dezynfenkcja , d ezy n cek c ja  i d e ­
ra ty zac ja , o śro d k i zdrow ia;

III. d z i a ł  t e c h n i k i  s a n i t a r n e j :  p o b ieran ie  prób
wody, b ad an ie  u rząd zeń  w odnych, z ao p a try w an ie  ludności 
w wodę, oczyszczanie w ody, u rząd zen ia  w odociągow e i k a n a ­
lizacy jne, usuw anie  i oczyszczanie ścieków , śm iecie, w iadom ości 
z budow nic tw a, h ig jena m ieszkań  i z ak ład ó w  uży teczn o śc i p u ­
blicznej, in sp ek cja  m ieszkaniow a, ogrzew an ie  i w en ty lac ja , k ą ­
p ie liska , b ad an ia  san ita rn e  n a  teren ie , sp o rząd zan ie  sp raw o ­
zdań, obow iązu jące  ustaw o d aw stw o ;

IV. d z i a ł  h i g j e n y  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i ,  
m i e j s c  i c h  w y r o b u  i s p r z e d a ż y :  w iadom ości co do 
sk ład u , w łasnośc i, p raw id ło w o ści poszczególnych  a rty k u łó w  
żyw ności i p rzedm io tów  uży tk u ; kw alifikow an ie  i sposób  p o ­
b ie ra n ia  p ró b  do b ad an ia ; w s tęp n e  b a d an ia  n iek tó ry ch  a r ty k u ­
łów ; p rz esy ła n ie  p ró b  do zak ład ó w  badaw czych ; k o n tro la  s a ­
n ita rn a  w y tw órn i i m iejsc sp rzedaży ; obow iązu jące  u s ta w o ­
daw stw o.

K an d y d ac i n a  k u rs w inn i posiad ać  św iadectw o  z ukończen ia  
najm niej '4-ch k las gim nazjalnych, lub 7-m iu oddzia łów  szkoły  
p ow szechnej. N a k u rs  b ę d ą  przy jm ow ani k an d y d ac i już p ra c u ­
jący  w u rzęd ach  san ita rn y ch  rządow ych  lub sam orządow ych, 
n a  s tan o w isk ach  dozorców  lub k o n tro le ró w  san ita rn y ch , dezyu- 
fek torów  lub k o n tro le ró w  targow ych, w zględnie zaan g ażo w a­
ni na  te  stanow iska . N iep rzek racza ln y  w ięk  od 18 —  40 lat.

W ład ze  ad m in istrac ji ogólnej, sam orządy  te ry to r ja ln e  oraz  
in sty tu c je  san ita rn e , za in te re so w an e  w odpow iedn iem  w y szk o ­
leniu  k o n tro le ró w  san ita rn y ch , m ogą d e legow ać n a  k u rs  sw ych 
funkcjonarjuszów  w d ro d ze  udz ie len ia  im p ła tn eg o  u rlo p u  lub 
p rzez  udzie len ie  s ty p en d ju m  d la  k an d y d ató w  n a  te  stanow iska.

O p ła ta  za  cały  k u rs w ynosi; 10 zł. jako  w pisow e i 40 zł. jako 
zw ro t za  pom oce szkolne, p ła tn e  p rzy  w pisie  w dn iu  ro z p o cz ę ­
cia kursu.

Ze Świata
C Z E C H O SŁ O W A C JA . W ed le  o sta tn ie j s ta ty s ty k i liczy C ze­

chosłow acja  2000 a p tek . W  C zechach  p rz y p ad a  n a  jed n ą  a p te k ę  
6600 m ieszkańców , n a  M o raw ach  7170, w S łow acji 8670, n a  R u ­
si p o d k a rp ac k ie j 13950.

D A N JA , Z końcem  ro k u  1929 by ło  w D anji 316 w łaśc ic ie li 
a p tek . J e d n a  a p te k a  p rz y p a d a ła  n a  11098 m ieszkańców .

FR A N C JA . W  P a ry ż u  u m arł o sta tn io  prof. Leon G rim bert, 
n aczelny  re d a k to r  „ Jo u rn a l de P h arm ac ie  e t de  Chim ie , p ro ­
fesor chem ji biologicznej W 'ydziału F arm aceu ty czn eg o  U n iw e r­
sy te tu  P ary skego .

H O L A N D JA . O sta tn io  ogłoszono p ro je k t u staw y  o ob roc ie  
środkam i leczniczem i, zm ieniającej d o ty ch czaso w e  p o s ta n o w ie ­
nia  w  tej m ierze. U s taw a  n ie  w spom ina o d ro g istacąh , gdyż 
uw aża  tw o rzen ie  a p te k  drugiej k a te g o rji za  n iew sk azan e . Do 
p rz y rząd zan ia  leków  u p raw n ien i są  w  p ierw szym  rzęd z ie  a p te ­
karze , dalej lek a rze  i a sy sten c i a p te k a rscy , w reszc ie  fa b ry k a n ­
ci odpow iednio  za re je s tro w an i. W y tw ó rczo ść  fa rm aceu ty czn a  
i hu rtow y  han d el fa rm aceu tyczny  m a ją  być przedsięb io rstw am i 
konces j onowanem i.

NIEM CY. B erlin  po sia ła  o becn ie  492 a p te k i publiczne, z k tó ­
rych  319 je s t osob istych , 144 re a ln y ch  i 29 uprzyw ile jow anych . 
P o za  ap tek am i publicznem i istn ie je  w B erlin ie  41 a p te k  dom o­
w ych ho m eo p a ty czn y ch  i 39 a p te k  zak ład o w y ch .
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Z ŻYCIA FA R M A C E U T Ó W  W  R U M U N JI.
W  dn iach  5— 6. IX. r. b. w S ib iu  (H erm an stad t) o d b y ł się 

ogó ln o p ań stw o w y  z jazd  Z w iązku  F a rm ac eu tó w  P raco w n ik ó w  
w  Rum unji.

W  sp raw ie  re fo rm y  stu d jó w  z jazd  w y raz ił żądan ie , aby  stu- 
d ja  trw a ły  5 la t  z 3 -m iesięczn ą  p ra k ty k ą  w  każd y m  roku . N a ­
s tę p n ie  p o stan o w io n o  żąd ać  p rzed ew szy stk iem  red u k c ji p ra k ­
ty k an tó w , u jed n o s ta jn ie n ia  p lan u  stu d jó w  d la  ca łeg o  k ra ju  
i z red u k o w a n ie  liczby  fa k u lte tó w  do jednego. N ajw yższa  liczba  
dopu szczo n y ch  do zaw o d u  n ie  p o w in n a  p rz e k ra c z a ć  10%  is t ­
n ie jący ch  ap te k . Do kom isji egzam inacy jnej p o w in ien  być d o ­
puszczo n y  w y k o n u jący  zaw ó d  a p te k a rz . S łu ch aczo m  fa rm a­
cji w in n a  być  d a n a  m ożność p o zn an ia  n a jp ry m ity w n ie jszy ch  
p o jęć  o hand lu , n a s tę p n ie  pow inni zap o zn ać  się  z najnow szem i 
zd o byczam i w ied zy  farm akolog ji, chem ji, śro d k ó w  spożyw czych, 
toksyko log ji, b a k te rjo lo g ji i p rzed ew szy stk iem  serologji.

W  sp ra w ie  k o n ces ji d e b a to w an o  n a d  tem , ażeb y  p rz e d  u d z ie ­
len iem  k o n ces ji k o n cesjo n arju sz  by ł p o d d a w an y  sp ec ja ln em u  
egzam inow i. K o n cesja  m oże być  n a d a n a  ty lk o  i w y łączn ie  d y ­
p lo m o w an em u  a p tek arzo w i. N a d aw an ie  k o n cesji p ow inno  n a ­
s tę p o w a ć  ta k ż e  n a  w n io sek  Z w iązku  Z aw odow ego  F a rm a c e u ­
tów  P raco w n ik ó w , a  op in je  teg o ż  w in n y  b y ć  b ra n e  zaw sze  p o d  
uw agę. N orm a lu d nośc i p o w in n a  być zm nie jszona  do 4000 
m ieszkańców . P o stan o w io n o  żąd ać  z n ie s ien ia  p rzyw ile jów  
i z ró w n an ia  w szy stk ich  a p te k  p o d  w zg lędem  p raw nym . P raw o  
sp ad k u  na leży  p rzy zn ać  ty lk o  d la  sp ad k o b ie rcó w  w  p ro ste j 
linji. W dow y m ogą k o rz y s tać  z p ra w a  sp adku , a le  z w a ru n k iem  
o d d an ia  a p te k i w  dz ie rżaw ę . A b so lu tn ie  w inno być  zak azan e  
aby  w  a p te k a c h  p ra co w a ły  w dow y, k tó re  n ie  są  a p tek arzam i, 
p o d  g ro zą  n a ty ch m iasto w eg o  o d e b ran ia  koncesji. W szy stk ie  
a p te k i są  sp rzed a jn e . W  w y p a d k u  w y jśc ia  zam ąż  w d o w a tra c i 
w szy stk ie  p ra w a  do k o rz y s ta n ia  z koncesji, ta k  sam o dzieci, 
k tó re  do sz ły  do p e łn o le tn o śc i.

K ażd a  siła , k tó ra  n ie  p o sia d a  p ra w a  w y k o n y w an ia  zaw odu , 
m usi być  z a p te k i u su n ię ta  p o d  g roźbą  jak n a jo strze jszy ch  kar. 
T ech n iczn y  p e rso n e l m oże być dopuszczony  w  w ięk szy ch  a p te ­
k a ch  do p ak o w an ia  specyfików  dom ow ych, z ió ł i t. p. i m usi 
m ieć  bezw zg lęd n ie  w a p te c e  o sobne  m ie jsce  p racy . O b c o k ra ­
jow cy  n ie  m ogą być dop u szczen i do w y k o n y w an ia  zaw o d u  
w k ra ju , o p rócz  tych , k tó rzy  w  d ro d ze  w ym iany  sił zaw odow ych  
n a  bliżej o k reślo n y  czas zo s ta ły  zaangażow an i. Po 10-letn iem  
p o siad an iu  a p te k i m oże w łaśc ic ie l p rzy jąć  za rząd za jąceg o  lub 
oddać  a p te k ę  w  dz ie rżaw ę . Ż aden z k o legów  n ie  m oże z a j­
m ow ać dw óch  stanow isk . Do h an d lu  lekam i, jak  te ż  sp ecyfikam i 
u p raw n io n e  są  w y łączn ie  a p tek i. N a to m iast ap te k i, a  p rz e d e ­
w szystk iem  a p te k i w  m iastach , p ow inny  p o zo staw ić  h a n d e l a r ­
ty k u łam i tech n iczn em i i k o sm e ty k am i ty lk o  d rogerjom . H u r­
to w nie  a p te cz n e  m uszą z a tru d n ia ć  bezw zg lęd n ie  p e rso n e l fa r ­
m aceu tyczny .

O b ró t m ed y k am en tam i n a leży  ty lk o  i w y łączn ie  do a p te k a rz a  
i on ty lk o  m oże w ziąć  od p o w ied zia ln o ść  za  p rz y rz ą d za n ie  le ­
ków . A p te k i dom ow e m ogą być ty lk o  tam , gdzie n iem a  a p te k  
p ub liczn y ch  i m uszą p o siad ać  ty lk o  n a jp o trze b n ie jsz e  lek i, k tó ­
re  w sp ec ja lnym  in d ek sie  b ę d ą  w ym ienione. D la a p te k  do m o ­
w ych  d o sta rcz ać  lek i m oże ty lk o  a p te k a  p u b liczna. H an d el 
p ró b k am i lek a rsk im i m usi być bezw zg lęd n ie  zab ron iony . P ró b k i 
lek a rsk ie  m ogą być d o sta rcz an e  ty lk o  do k lin ik  i san a to rjó w , 
ażeb y  rzeczy w iśc ie  m ogły  być  w y p ró b o w an e . T ak sa  d la  p r y ­
w atnych  a p te k  i K as C horych m usi ukazyw ać się dw a razy  
w roku , ta k ż e  dw a  ra zy  w ro k u  p o w in n a  u k azać  się  ta k s a  sp e ­
cyfików . T ak sa  specy fik ó w  po o b liczen iu  w szy stk ich  kosz tów , 
w inna  g w aran to w ać  a p te k a rz o w i 30°/o czystego  dochodu , aby 
m ógł on p okryw ać kosz ty  personelu . W  kom isji, k tó ra  u sta la  
tak sę  a p te k a rsk ą , w inn i z ą s iad ać  a p te k a rz e , w  po ło w ie  w ła ­
śc ic ie le  i w p o ło w ie  p raco w n icy .

Z jazd dom aga się  u s ta le n ia  m inim um  up o sażen ia , tak , aby 
a p tk a rz  m ógł żyć, n ie  p rzy n o sząc  u jm y zaw odow i. A żeb y  p o ­
znać now e zd o bycze  w d z iedzin ie  leków , w inny  być w sześciu  
m iastach  głów nych p ań stw a  u rząd zan e  k u rsy  letn ie, na  k tó re

k ażd y  k ie ro w n ik  a p te k i i k ażd y  w ła śc ic ie l p o w in ien  p rz y n a j­
m niej ra z  n a  sześć  la t  u częszczać . G odziny  zam k n ięc ia  ap te k i 
w inny  być  jak n a jściś le j p rz e s trz eg a n e . D y żurny  a p te k a rz  p o ­
w in ien  m ieć n as tęp n e  p rz ed p o łu d n ie  wolne. W  n ied z ie le  i św ięta 
a p te k i w inny  b y ć  zam y k an e , z w y ją tk iem  a p te k , m a jący ch  d y ­
żu ry  i a p te k , w k tó ry ch ' p ra cu je  sam  w łaśc ic ie l (na p row incji). 
P o k o je  in sp ek cy jn e  m uszą  być  p rzew iew n e , czy ste  i n ie  p o ­
w inny  b y ć  u żyw ane n a  sk ła d y  to w aró w

Przegląd Czasopism.
R E V U E  D 'H IST O IR E  DE LA  PH A R M A C IE  1931, czerw iec  —  

sierp ień : P. D orveaux:  A p tek arze -cz ło n k o w ie  A k ad em ji N auk. 
M. B o u ve t:  A p tek arze  k ró lew scy  (dok.). W  tym  sam ym  num erze 
om ów ienie p racy , W . S o ko lew icza  p. t, ,,F a rm aceu c i w p o w sta ­
niu  1863 roku ,

PH A R M A Z E U T IS C H E  M O N A T S H E F T E  1931, nr. 9: L. Ze-  
chner i F. Gstirner:  B ad an ie  p re p a ra tó w  galenow ych w p rzesą - 
czonem  św ietle  pozafjo łkow em . O. Tonn:  P rzy czy n ek  do w y s tę ­
p o w an ia  w  ro ślin ach  substancy j obn iża jący ch  poziom  cu k ru  
w krw i. F. Berger:  H e te ro p te ris  p au ciflo ra , rz ad k ie  za fa łszo w a­
n ie  sk u p ię tk i. W y k ła d y  IV  kon g resu  ro ślin  leczn iczych  i używ ­
kow ych w P a ry ż u  (D ietzel, C hevalier, B o shart, M ascre, M uszyń­
ski, D em ol, G raaff, A ugusztin , H im m elbaur),

PH A R M A Z E U T ISC H E  Z EN T R A L H A L L E  1931, n r. 37 —  38: 
J .  Träger:  O fa rb ach  używ anych  p rzez  s ta ro ży tn y ch  w sztuce 
i w p rzem yśle.

PH A R M A Z E U T IS C H E  ZEN i R A LH A LLE 1931, nr. 39 —  40: 
L. W . W in k ler :  O znaczan ie  rtęc i w  sza re j m aści. —  E. Komin:  
W pływ  środków  spożyw czych z aw ie ra jący ch  sk ro b ję  na  w y ­
d z ie lan ie  soku  żo łądkow ego, ■— E. Flerrmann:  C a rv asep t i jego 
zastosow anie , —• W . P ey er  i F. Gstirner:  C o rtex  i E x tr. flu id , 
V iburn i p ru n ifo lii. —■ M. Spe ter:  S tu lec ie  dzie jów  chloroform u.

A R C H IV  D E R  P H A R M A Z IE  UND B E R IC H T E  D ER  
D E U T SC H E N  P n A R M A Z E U  i  iSC H E N  G E S E L L S C H A F T  1931. 
n r  7: H. K on d o  i M. Tom ita :  O feno low ych  a lk a lo id a ch  Coccu- 
lus trilo b u s DC. —  H. M attis :  W y k azan ie  zw iązków  o d z ia łan iu  
ta rczy cy  w  c ia łach  b ia łkow ych  z aw ie ra jący ch  jo d  po u p rzed - 
niem  ich s traw ien iu  try p sy n ą  wzgl. po h y d ro liz ie  b a ry to w ej. -- 
K. W . M erz:  P rz e zsk ó rn a  re so rp c ja  sa licy lan ó w  m eta li a lk a lic z ­
n ych  z p re p a ra tó w  m aściow ych i ilościow e oznaczen ie  kw asu  
salicylow ego w m oczu. A . H e iduschka  i C. Sh u -S h en g :  O o le ju  
n asio n  h e rbac ianych . — W. Prager:  G lice ry n a  w niem ieckim
lekosp isie , —  J.  C. K ra n tz :  S tężen ie  jonów  w odorow ych  n a p a ­
rów  n ap arstn icy , —  G. Zickgraf:  K lin iczne znaczen ie  p re p a ra ­
tów  chlorofilinow ych. —  K. Brand:  W pływ  J . L iebiga n a  rozw ój 
chem ji fa rm aceu ty czn ej. —■ F . R eimers:  Ilościow e oznaczenie 
m orfiny  w m akow cu. P rz e g lą d  p ra c  osta tn iego  dziesięcio lecia . —
F. Sierp:  W ęgiel ak ty w n y  i jego stosow anie  w przem yśle.

B U L L ET IN  D ES SC IE N C E S PH A R M A C O L O G IQ U E S, 1931, 
nr. 7 ■— 9: L. R agoney:  K ilk a  c h a rak te ry s ty czn y ch  cech nalew ek  
alkoholow ych: m iano alkoholow e, gęstość i suchy  w yciąg, — 
R. Lecoq:  Z agadn ien ie  iden tycznośc i w itam iny  Ba W illiam sa  
i W ate rm a n a  i w itam iny  R an d o in  i Lecoq, —  V, Zotier:  B ad an ia  
nad  c ia łam i b iałkow em i m oczu (dok.), —  E. Perrot:  F ito te ra p ja  
i fitochem ja. —  W , K o p a czew sk i:  A d so rp c ja  i jej zas to so w a­
nie, —  A . Goris i A.  Chalmeta:  W odny  w yciąg  m akow ca, — 
A . J u i l le t  i w sp ó łp r.: B a d an ia  n a d  flu o rescen cją  m ąk i i o le ju  
gorczycy czarnej w św ietle  W ood 'a. —  A . Brissemoret:  O b a rw i­
k ach  m archw i. —  E. A n d re  i C. Bessé:  B ad an ia  n ad  o lejem  ry ­
cynowym . —  E. Perrot:  M akow iec i inne su b stan c je  o d u rza jące  
z p u n k tu  w id zen ia  m iędzynarodow ego, — L. Irissou:  Z dziejów  
średniow iecznej fa rm ac ji w M ontpe llier.
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